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Telefon dzienny 199, telefon nocny 799. 


Oddział Likwidacji Demobilu Wójskówego 


sprzedaje: 


312 samochodów, 35 Karoserji, woliniarki, trak- 
tor, pług motorowy, lošomobile, motory, Kot- 


wice, obręcze, łóżka Żelazne, piroluzyt 

i różne farby . . ; 2 1% . wWarszawie 
Lokomobile i traktor parowy ne . we Lwowie. 
Odzież i bieliznę .  . < .  . w Pińsku. 
Uprząż, autoklaw, steczkarnię i worki w Luhlinie. 


“aiy „Memobił* zeszyt S5-ty. 
Termin składania ofert 21 czerwca 1922 r 7807—1 
b E RAN T AA MAE TAA EEE E 23 003 
Inż. Jerzy Müntz i L. Rozenberg 
" Architekci 


plamy, kierownicówe budowli, pożyczki na kodowę domów. 
Lódź, ui. Piotrkowska (Bi, 7903—2 


Obłożnie chora. 


Kilkuset, w Genui zgroma-|woli, energja i praca. Problem 
da: lekarzy i znachorów |atoli rosyjski jest sprawą, w) 


radziło przez dwa miesiące, u|której obok pierwiastków fi 


wezgłowia chorej Europy, jak|nansowych, grają rolę nie da- 
podźwignąć z łoża niemocy tę|jące się obliczyć, nie dające ie 
nieszczęsną ofiarę wojny. Ćom-|opanować pierwiastki społecz- | 
siljum facultatis nie dalo atoli, ne, polityczne, etniczne, żywio- | 
żadnych doraźnych wyników. |łowe. 
Lekarze myślą o tem, aby w| Nie wystarczy Rosji dostar- 
nowem miejscu na nową zje-jczyć kredytów czy to w go-| 
chać się naradę, a tymczasem... |tówce, czy to w towarach. Po- 

A tymczasem choroba skrwa- |trzeba jeszcze wiedzieć, do cze- 
wionej wojną  przodowniczki|jgo będą one przez rząd so- 
kultury i postępu światowego |wiecki użyte: czy na utundo- 


staje się naprawdę obłożna: |wanie podstaw pracy pokoje 


Europa, ta najukochańsza córa |wej, czy na wzmocnienie środ: 
Prometeusza, trawi się i spala|ków militarnych, aby przy pier- 
w gorączce ognia, który ongifwszej sposobności rzucić -się 
prarodzic jej wykradł z niebios.|na Europę i próbować podbić 
Na rany i na spustoszenia, za-|ją dla zasad ustroju sowiec- 
dane wojną, napróżno Europa | kiego? 
szuka sama w sobie ratunku. A przecież przejść nad za 
Czy znajdzie śo poza sobą? | gadnieniem rosyjskiem do po- 
Brzemię wiszących długów, rządku niepodobna. Byt lub 
pod któremi gną się państwa |niebyt Europy, jako jednostki; 
europejskie, * wynosi 25 miljar- |jeśli już nie przodujący, to rów- 
dów dolarów! Te dwadzieścia | norzędny w szeregu innyrh lą- 
pięć miljardów stanowi łańcuch, |dów, sprowadza się do tego, 
którym Europa przykuta jest|czy, czy olbrzymi ów obszar 
do tydwanu Ameryki, niby nie- | gospodarczy, jaki terytorjum ro- 
wolnica, cudze uświetniająca | syjskie przedstawia, uda się od- 
zwycięstwo, zyskać z powrotem dla eko- 
Oto nareszcie, dla wszyst-|nomji europejskiej, czy też wy- 
kich już staje się rzeczą jasną,|padnie pozostawić go poza 
kto jest tryumiatorem wojny|obrębem produkcji powszech- 
światowej, a kto jej ofiarą: ame- |nej? 
rykański Yankee na pobojowi- Tragizm chwili obecnej po- 
skach Francji, Niemiec, Włoch.|lega właśnie na tem, że jeśli 
Polski i Rosji, poprzez krew i|widoki urzeczywistnienia pierw- 
zgliszcza starego lądu, pochwy-|szej alternatywy są bardzo wąt- 
cil i ugruntował w swem po-|pliwe, to alternatywa druga na- 
siadaniu pryzmat światowego |stręcza wręcz groźne, przera- 
władztwa, żające w swych następstwach 
Wszelako, kwestja zadłuże-| perspektywy, które pod zna- 
nia państw europejskich i wy-|kiem zapytania stawią sam roz- 
nikającego stąd uzależnienia ich| wój dalszy ludów europejskich, 
wobec Ameryki nie jest jedy- Niczbędną cześcią składową 


nym czynnikiem degradacji Eu-| systemu gospodarczego, na któ- | $$ 
ropy: Europa chora jest nie-|rym byt swój opierało 480 mil-| 28 
europejskiej, | $ 


tylko na dlugi, zaciągnięte wijonów ludności 


Ameryce; chorą jest o wielejbyla Rosja ze swoim Dezgra- 


niebezpieczniej na problem ro-;nicznym oveanem żywej sily | $$ 


syjski. Ifwestja zadłużenia wobecjróboczej, ze swym bezgranicz- 
Ameryki jest kwestją finanso-inym  zbiomikiem surowców 
wą i gospodarczą: dla jej ure-: Trwałe jej usunięcie się z naszej 


gulowania wystarczy być mo-jorbity gospodarczej zmieni sy- aż 
że zobopólny wysiłek dobrejistem nasz tak zasadniczo że, | ES 


(oporu i szemrania? 


aby stratę ową powetować, 
Europa zmuszona będzie z tru- 
dem, zmuszona będzie powoli 


!pospodarkę swoją na nowych 


przebudowywać podstawach, 
szukając dla niej źródeł energji 
ludzkiej, tudzież źródeł energji 
rzyrodniczej w przestrzeniach 
Marokka, Egiptu, Trypolisu, 
Mezopotamii. 

Gdy zważy się, że więk- 
szość tych przestrzeni, z wyjąt- 


Mikiem doliny Nilu, stanowi ob- 


szary pustynne, zrozumiemy nie- 
pewność i grozę jutra Europy. 

na tle groźnego jutra 
wyrasta jeszcze jedno pytanie, 
z którem dziś już liczyć się 
muszą kierownicy . zachodniej 
i środkowej Europy: mianowi- 
cie, czy Rosia, własnemu po- 
zostawiona losowi, wyjęta poza 
obręb wspólnoty gospodarczej 
świata, zgodzi się na to, aby 
spokojnie umierać na swych 
wyjałowionych, ugorujących po- 
lach, czy też, przeciwnie, w o- 
statnim buncie zrozpaczonego 
głodu zechce bronić się prze- 
ciwko śmierci? 

W roku obęcnym śmierć 
głodowa pochłonęła kilkanaście 
miljonów ludności między Ura- 
lem i Wolgą: czy Rosja i nadal 
będzie tę straszną dań płaciła 
najokropniejszemu z bóstw, bez 


Przykład ostatniej naszej 
wojny z Rosją pokazał, że 
główną siłą, który wielkie masy 
żołnierstwa rosyjskiego z głębi 
stepów wschodnich pędziła na 
zachód, był głód, była nadzieja 
rabunku: czy ta sama siła, lecz 
ną ogromniejszą rozwinięta ska- 
lę, nie ogarnie stu miljonów 
ludzi, którym. śmierć zajrzy w 
oczy, a gorączka głodowa prze- 
słoni wszystkie inne środki oca- 
lenia, poza tymi, które daje 
rozbój, wojna, grabież i mord? 
Czy wobec najazdu tej rozpę- 
tanej sily ślepego i głodnego 
żywiołu, Europa znalazłaby do- 
stateczną w sobie moc odpor- 
ności? 

Nadcingająca konferencja w 
Hadze, aby stanąć na wyso- 
kości zadania, będzie musiała 
nietylko już, jak to było w Ge- 
nui, szukać plastrów gojących 
na poszczególne rany i niedo- 
magania; jej obowiązkiem nie- 
odwołalnym będzie wziąć się 
za bary z całokształtem zagad- 
ńień europejskich: stawić czoło 
złowiogiemu losowi Europy. 

L Przemyski. 


Dziś 9 w. idziemy do Æ 
ogrodu „Scala“ po- Wi 
dziwiać nadzwyczaj- W% 
ny program „Varie- W 
té“, o Którym cała $ 

Łódź mówi. og4--, MS 


BA | oygnani. 


Łódź, Środa 7 czerwca 1922 roku. 


Kronika polityki polskiej, 


— Przybył do Warszawy przed- 
stawiciel ligi narodów p. Colban. 
P. Colban zajmuje się w lidze na- 
rodów sprawami Gdańska i mniej- 
szości narodowych. 


— Narady pełnomocnika pol- 
skiego i niemieckiego w komisji 
międzysojuszniczej, które się mia- 
ły odbyć dzisiaj, odroczono do 
jutra t. j. do dnia 7 czerwca. 


iłądy handlowe połsko-oostrjeckie. 


WARSZAWA, 6 czerwca (Te- 
lefonem od nasz. koresp.) Wczoraj 
po południu przybyła do Warsza- 
wy delegacja austrjacka dla roko- 
wań w sprawie traktatu handlo- 
wego z Polską. Do delegacji na- 
leżą rzeczoznawcy w sprawach 
węglowych, naftowych, kolejowych 
i t. p. Przewodniczyć delegacji 
austrjackiej będzie p. poseł austr- 
jacki w Warszawie Post. Ze strony 
polskiej występować będzie pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie 
przemysłw i handlu p. Strasburger. 
t "asc rozpoczynają się dzi- 
siaj. 


Termin przejęcia G. Saska. 


WARSZAWA, 6 cąerwca 
(Tel. od nasz. koresp.) Wbrew 
pogłoskom przejęcie władzy na 
G. Sląsku przez rządy polski i 
niemiecki nastąpi w poprzednio 
przewidzianych terminach po- 
między 12 a 15 b. m. 


komisia pięciu przywraca spoyój 
na Slaski. 


KATOWICE, 6 czerwca. (Pat). 
Komisja 5 polskich i niemieckich 
stowarzyszeń granicznych rozesłała 
masiępujący komunikat: Na całym 
G. Sląsku, zarówno w polskiej jak 
i niemieckiej części nastąpiło 
uspokojenie, jakkolwiek w nie- 
których miejscowościach nie udało 
się zorganizowanym robotnikom 
i ich przywódcom przywrócić po- 
rządku-  Powiodło się to jedynie 
w zupełności parytetycznym ko- 
misjom, które w ciągu dnia wy- 
jechały z Katowic i  zwiedziły 
wszystkie zakłady na G, Śląsku. 
Takich komisji wyjechało 4. Po 
powrocie złożyły szczegółowe spra- 
wozdanie dwie z następujących 
miejscowości; W Hucie Blei-Schar- 
lej panuje obecnie zupełny spokój. 
Wygnanym urzędnikom zapewniono 
i zagwarantowano obronę ze strony 
załogi. Zorganizowano straż ko- 
palnianą, która w Brzezinach pra- 
cuje nad przywróceniem spoko; 
Plakaty prowokacyjne usunięto. 
Stwierdzono, że pogłoski o okru- 
cieństwach: w Raciborzu i Gliwi- 
cach pozbawione są podstaw. 
W 'całem zagłębiu przy pomocy 
organizacji 
cono spokój. 


KATOWICE, 6 czerwca, (Pat.). 
Komisja 5 zwołała do Katowic na 
drugi dzień Świąt wszystkich pra- 
cowników gwarectwa, celem od- 
bycia wspólnej konferencji, Różni 


RE mówcy przedstawili genezę rozru- 
$ | chów, które znowu spowodowały 


olbrzymie straty i sprowadziły nje- 
szczęście na lud górnośląski. W dal- 
szym ciągu omawiano sprawę po- 
wrotu robotników i urzędników, 
którzy zbiegli wzglądnie zostali 
W zasadzie każdemu ro- 
lotnikowi zaręcza się bezpięczeń- 


gwareckich przywró-|Ś 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


stwo powrotu do dawnej miejsco- 
wości pracy, Gdyby jednak w po» 
szczególnych wypadkach z powodu 
specjalnych trudności było to nie- 
możliwe, należy stosować wymianę. 
W dalszym ciągu podkreślono, iź 
celem przywrócenia normalnych 
stosunków należy się bezwarunkoe 
wo podporządkować komisji 5. 


Położenie ma 6, Sląska, 


KATOWICE, 6 czerwca. (AW). 
Ze sfer miarodajnych informują, że 
położenie na Górnym Sląsku jest 
bardzo trudne. Ze strony polskiej 
panuje spokój, z niemieckiej gwałty 
wzmagają się z dnia na dzień. 
Ogłoszenie stanu oblężenia po- 
siada pewien uśmierzający wpływ 
w miastach, po wsiach ludność 
polska zdana jest na pastwę 
orgeschowców, nie znajdując z 
nikąd pomocy. Bandy niemieckie 
wypędzają polaków ze wsi, według 
z góry powziętego planu biją lub 
mordują. Kiedy prześladują dom, 
meble wyrzucają na ulice 
Zamęt i zdenerwowanie potęgują 
liczni prowokatorzy, którzy pragną 
wywołać jaknajwiększe rozruchy, 
Jaknajenergiczniejsza interwencja 
ze strony komisjj międzysojuszni= 
czej jest niezbędna. 


Połączenie telegraficzne Gdaństa: 


GDANSK, 6 czerwca. (AW). — 
Międzysojusznicza komisja podziału 
mienia wystosowała do senatu 
gdańskiego list, w którym zawias 
damia o decyzji rady ambasado- 
rów z dnia 5 kwietnia w przede 
miocie połączeń pocztowych, 
lefonicznych i telegraficznych n 
terytorjum wolnego miasta Gdańsk 
między Gdańskiem a Polsk 
Według decyzji przyznano Pols 
następujące przewody: ki 
runku Tczewa 6 telegrafic 
nych i 3 telefoniczne, w kierunk 

ejcherowa, Kartuz i Staroga 
po jednym telegraficznym i jedny 
telefonicznym. Centrale telef 
niczną i telegraficzną przyznan 
Gdańskowi. Centrala obowiązan 
jest dostarczyć Polsce odpowied 
niej ilości aparatów nadawczych 
odbiorczych z ogólnej ilości prz 
znanej Polsce, Reszta materja 
technicznego, będąca w związk 
z kablami i przewodnikami, przy 
znana je! tej stronie, po które 
przewody leżą. Słupy telefoniczn 
i telegrafczne przydzielono miast 
z zastrzeżeniem, by Polska mog 
utrzymywać na tych słupach prz 
wodniki za odpowiednią opłatą. 


Wyścigi Konne. 


Rezultat wczorajszych 
biegów: 
l bieg. 


f) „Mistrz, 2) „Łuna 
5) „Darda*. 


Total. 48 mk, francuski 23, 24 m 
II bieg. 1) „Azalja”, 2) „Lady 
aret“, ©) „Górą Paskarze*, 

Totalizator 55 mk. 
HI bieg, 1) „Neil Desmond* 2) „Pr 

dzej Maleńka*, 5) „Ambitna”. 
Tot, 55 mk., francuski 50, 51 mk, 
IV bieg. 1) „Mała Langden* 2) „Ni 


Totalizator 25 mk. 
V bieg. 1) „Kuzyn“, 2) „Pobudk 
„Miek“ 
Totalizator 51 mk. 
VI bieg. 1) „Odsibka”* 2) „Talja” 
Totalizator 40 mk, 
Vil bieg. 1) „Pani Ola", 2) „Fl 
Fina“, 5) „Hejnal”, 
Totalizator 51 mk 
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Przesilenie gabinetowe. 


Przesilenie niema podkładu osobistego. — Rząd powi- 

nien być parlamentarny., — Zwołanie konwentu senjorów. 

Prezydent Ponikowski stanowczo utępuje, — Kadydatura 

p. Stesłowicza. — Min. Michalskiego i Skirmunta nie 
wróca do włady. 


WARSZAWA, 6 czerwca. (Telefonem od naszego korespondenta). 
© godz. 10 min. 30 z rana, rada min. odbyła krótkie posiedzenie o 
położeniu, a o g, 11, w myśl zaproszenia Naczelnika państwa, udała 
się do Belwederu. Na samym wstępie Naczelnik państwa oświadczył, 
Żę zgłoszoną jeszcze dnia 2 b. m. dymisję przyjmuje, poczem wyraził 
podziękowanie członkom gabinetu za pracę i podkreślił, że 

obecne przyjecie dymisji nie ma najmniejszego 

podkładu osobisteno. 

Na krótką chwilę pozostał jeszcze w Belwederze prezydent mi- 
nistrów, a reszta ministrów opuściła Belweder. W czasie tej krótkiej 
rozmowy Naczelnik państwa raz jeszcze podkreślił uznanie dla lojal- 
ności gabinetu wzgłędem niego, i wręczył p. Ponikowskiemu następu- 
jący teskrypt dymisyjny: 

Rzeczpospolita polska. Naczelnik państwa. 
Do p. Antoniego Ponikowskiego, prezydenta miu. Rzplitej pol- 
skiej w miejscu. 
Przychyłając się do przedstawionej mi w dniu 2 czerwca b.r. 
prośby o, dymisję, zwalniam pana z urzędu prezydenta ministrów 
wraz z całym gabinetem. Jednocześnie poruczam paru, oraz wszyst- 
kim ustępującyin panom ministrom dalsze kierownictwo sprawami 
państwowemi, aż do chwili powołania nowego rządu, | 
Warszawa, Belweder, dnia 6 czerwca 1922 r. Naczelnik pdństwa, 
Piłsudski, prezydent min. Ponikowski. 

Z Belwederu członkowie rady' ministrów udali się do pałacu na- 
miestnikowskiego, a p. Ponikowski do marszałka sejmu Trąmpczyń- 
skiego, aby go poinformować o dymisji rządu. 
Według informacji półurzędowych, zdaniem Naczelnika państwa 
obecnej, doniosłej chwili politycznej 

rzad powiniem mieć oparcie w sejmie, 
więc powinien być parlamentarny. 

Od inarszałka sejmu p. Ponikowski udał się do pałacu namiest- 
owskiego, gdzie odbyło się krótkie posiedzenie rady ministrów 
sprawach bieżących. Tu między innemi zdecydowano 
| odwołać zapowiedziany wyjazd do Łodzi. 


Dziś o godz. B-ej po pohidnin rada ministrów zbierze się znowu 
dla omówienia spraw bieżących. à 
O godz. 5 i pół: po południu marszałek sejmu p. Trąmpczyński 
udał się do Naczeinika państwa aby porozumieć się z nim w sprawie 
y esiłenie, a z Belwederu udał się do „p. Ponikowskiego i odbył 
č nim królką konferencję w tejże sprawie. Po powrocie do, sejmu 
marszałek zwołał na dziś na godz. 12-tą konwent 
seniorów. 


Wobec tego, że w sejmie panowały naogół pustki, biura klubów 
sejmowych wezwały telegraficznie posłów, aby przybyli do Warszawy. 

Narazie w kuluarach mówiono o możliwych kandydaturach do 
jormowania nowego gabinetu. Wysmieniano wprawdzie jeszcze naz- 
isko p. Ponikowskiego, który w ten sposób miałby poraz trzeci for- 
ować gabinet, ale z kół, zbliżonych do prezydenta rady ministrów 
apewniano, że ze względu na stan zdrowia 


p. Ponikowski tej nowej misji w żadnym razie nie 
; podjąłby się. 

Bardziej realnie wyglądała wymieniona wczoraj także kandyda- 
bra p. Stesłowicza, obecnego zastępcy prezydenta rady ministrów, 
embardziej, że kandydatura ta może być uważana za parlamentarną. 
pdyby konwent senjorów zgodnie z wyrażonym teraz przez Naczel- 
jika państwa życzeniem, zdecydował się oprzeć nowy rząd na więk- 
ości sejmowej, to i wówczas p. Stesłowicz, jako członek klubu pra- 
y konstytucyjnej, najłatwiej przyłączającego się do wszelkich kombi- 
lacji co do tworzenia większości, mógłby być desygnowany na kan- 
fydeta do formowania gabinetu. Jakimkolwiek będzie nowy gabinet, 
pożna być pewnym, że niektórzy z obecnych ministrów tek swoich 
: utrzymają. , 

Między innemi 
wykluczony jest powrót do teki min. Michalskiego; 
bwnież bardzo wątpliwe jest, aby dotychczasowy minister spraw za- 
ranicznych p. Skirmunt w razie, gdyby doszło do porozumienia mię- 
y sejmem a Belwederem, utrzymał się przy władzy. W kołach po- 
znych stwierdzają w każdym razie, że wobec zbliżającej się kon- 
srencji w Hadze, całego szeregu poważnych aktów politycznych w 
ajbliższych dniach, jak np. obejmowanie G. Śląska, 
 przesiienie obecne jest faktem bardzo niepożądanym 
| ogromnie utrudnia sytuację Polski. 


, 


3) Kogo powołać do tworzenia 


 Tadanie konwentu SPOŻOÓW.  |powege Sagi. 


1 WARSZAWA, 6 czerwca. (Tel. Na zapytanie nasze, skierowane 
d naszego koresp.) Zawiadomiony | do marszałka, czy będzie dziś kon- 
dymisji marszałek Trąmpczyński |jerował z Naczelnikiem państwa, 
wołał na jutro, na godzinę 12 w|jotrzymaliśmy odpowiedź, że nie 
M. konwent senjorów. Zadaniem | przewiduje tego przed wypowie- 
pnwentu będzie: a dzeniem się konwentu senjorów. 

| 1) Ustałenie istoty przestienia; W dniu jutrzejszym sejm po- 
| Wyjaśnienie, czy należy u-|dejmie obrady nad sytuacją gabi- 
porzyć gabinet parlamentarny, |netową. Posiedzenie plenarne, a 
iy leż pozapariamentarny; prawdopodobnie także posiedzenia 
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komisyjne będa zawieszone, a cały 
wysiłek klnbów będzie skierowany 
w kierunku szybkiego złlikwidowa- 
nia przesilenia rządowego, które 
w razie przewlekania sie może 
sprowadzić poważne szkody dla 
państwa. 


P. Ponikowski n pownńach przpjęcia 
imisi. 

„Kurjer Warszawski™ podaje 
wywiad z min. Ponikowskim; 
, „Zaskoczeni wraz ż całą opinją 
nowym zwrołem w sytuacji, zwró- 
ciliśmy się do p. premjera Poni- 
kowskiego po wyjaśnienie powo- 
dów, dla których Naczelnik pań 
stwa przyłął dymisję. 

Przedewszystkiein interesowało 
nas, czy przyczyną tego faktu jest 
rozdźwięk, jaki mial powstać po- 
między członkami gabinetu, a Na- 
czelnikiem państwa na piątkowem 
posiedzeniu rady ministrów, które 
odbyło się w Belwederze 
przewodnictwem Naczelnika pań- 


5wa ] 

; P, premjer Ponikowski na py- 
tanie w 
kategorycznie, 


że „osobisty stó- 


czelnika państwa jest teraz najzu- 
pełniej dobry”, 

Na pytanie, jakie były zatem 
„istotne powody przyjęcia dymisji, 
p. premier odpowiedział : s 

P, Naczelnik państwa udzielił 
gabinetowi dymisji nie dlatego, 
aby mu odmawiał swego zaufania 


podi 


sunek ustępującego rządu do Na-| Prf$g FIDETY 


zy! aniar! 

Podntęznie trasteta asig-sauiartienn 

PRAGA, 6 czerwca (Pat) 
czeskie B. Pras, Wczoraj w 
imin. spr, zagr. podpisany 
został traktat vrowizorycz= 
ny między republiką czeską 
a republiką sowiecką. 

PRAGA. (Russpress) W odpowie 
dzi na interrelacię partji komunistycz- 
nej dr Benesz dał w parlamencie nas 
stępułece wyjaśnienie: W sprawie za- 
warcia traktatu z Rosją rząd zamierza 


tak manewrować, aby większość naro- 
dowa była z niedo zadowolona, aby 


zyskał on aprobatę parlamentu | szero-- 


kich mas ludowych. g Oświadczam, że 
abodalem gruntownie w Genui moż i- 
wość zawarcia traktatu z  RosSią i nie 
przedsięwezmę nic takiego coby się 
sprzeciwiało uchwałlom konferencji. — 
Mam możność ukończenia traktatu 
handlowego z Rosja, o ile uzyskam 
vopercie naszych czynników parla- ene 
tąrnych, Jednocześnie wydalem odpo- 
w ednie instrukcje poŚdowi Girsie i rad- 
cy ledacyjnem: Dworzakow . Wszystko 
est już przygotowane i formalnie srra- 
pe może być załatwiona w ciągu kilku 
ni. 

Jeszcze stówko odpowiedzi dr 
Szmerałodi w sprawie uznania sowie- 
tów de jure: nad tą sprawą deba- 
towaliśimy długo i doszli śmy do przeko- 
nania, że nie da ona sie załatwić z po- 
myślnym dla rządu sowietów skutkiem. 
lest to kwestin polityczna, którą mo- 
temy rozstrzygnąć tylko w porozumie- 


LĄJ 


tym kierunku stwierdził |nia z innemi państwami europejskiemi 


ha 
da 


fsa 0 memorandum 
Poincaré mm. 
WASZYNGTON, 6 czerwca (Pat) 
Prasa tutejsza omawia przychylnie 
memorandum  Poincarć'go, pod- 
|kreśłając jego jasność i ton szcze- 
|rości, Dzienniki stwierdzają zgo- 
dnie z „Tempsem* i „Worióem*, 


„|ze wzgiędn na taką lub inną dzia-|że istnieje majzupełniejsza zgoda 


łalność ministrów, ale ze względu | pomiędzy tezami francuską i ame- 


na to, że okres przedwyborczy ijrykańską. 


zawiązane z tem irudniejsze a. mi- 
nistrowanie państwa, tudzież po- 
lityka zagraniczna wymagają obec- 
nie bardzo dużego autorytetn rządu. 
Tymczasem rząd, według zdania 
p. Naczelnika państwa, nie ma 
tak dużego autorytetu, któryby niu 
powolił rozwinąć znacznie większą 
sprężystość. 


pół miliona dolerów ra... 
wydory w Polsce] 


Radykalna prasa polska w Ame 
ryce bardzo podejrzliwie powitała 
odezwę Zjazdu sokołów polskich 
w Stanach Zjednoczonych, wzywa- 
jącą do zebrania pół miljona dola- 
tów rzekomo na „zwalczanie ciem 
noty wśród ludu polskiego w St. 
Zjednoczonych”, 

Jakiego rodzaju będzie zwał- 
czanie tej ciemnoty — odezwa 
bliżej nie mówi, a zapuszcza się 
dalej w takie ogólniki i niedo- 
mówienia, że nic innego nie na- 
suwa się na myśl, jak tylko to, 
że trzeba jest jakiejś partji po 
litycznej w Polsce tych pół 
miljona na wybory do -sejmu i 
senatu, 

Co bowiem ma oznaczać np. 
taki ustęp: 

„Przy młodzieży i starsi, któ- 
rym dotąd uchodzić mogło zanie- 
dbywanie _ najeleimeniarniejszego 
wykształcenia, zmuszonymi są U- 
zupełniać braki swe teraz, bo 
Polska wolna,.. bo na nią i jej 
lad cały — świat cywilizowany 
zwraca Oczy w oczekiwarin nie- 
zwykłych rzeczy“. 


Sokolstwo polskie wydaje pè 


„World” i „Temps” o- 
świadczają, że sowiety powinny 
przed przedstawieniem iak'chkol- 
wiek pretensji w sprawie pomocy, 
jaką pragną uzyskać, przekonać 
się, że zapatrywania: Francji na 
sprawę własności prywatnej, diu- 
gów oraz zobowiązań narodowych, 
podzielają wszystkie inne narody. 


Jya bateljony amery Arte mostan 
w Nelrpaii. 


LONDYN, 6 czerwca (Pat) Reu- 
ter donosi z Waszyngtonu: Sekre- 
|tarjat stanu dla spraw wojskowych 
komunikuje, że dwa  bataljony 
wojsk amerykańskich pozostaną 
nadal jeszcze w Nadrenji, pomimo 
iż z dniem 1 lipca wszystkie ame- 
rykańskie wojska mialy być ze 
i sfery okupacyjnej wycofane. 


| af 4: 

Obrzdy Toworzystw» prapta Jigi 

PRAGA, 6 czerwca (Pat) Oneg- 
daj odbyło się łu posiedzenie 
konferencji stowarzyszenia przy- 
jaciół ligi narodów. Na posiedze- 
niu przemawiał czesko-słowacki 
prezydent min. dr. Benesz, który 
oświadczył, że konierencja zamie- 
rza zająć się także sprawą rozbro 
jenia. Zdaniem Benesza, przy 
roztrząsaniu tej sprawy okażą się 
trudności przy wyborze odpowie- 
dniej taktyki Delegaci zgodni są 
co do faktu, że idea powszech- 
nego rozbrojenia jest piękna i 
pożyteczna, Delegat Anglii o 
świadczył, że obrady powinny być 
owiane duchem prawdziwie demo- 
jkratycznym. W drugim dnit o- 
brad członków konferencji przyjął 


smo, w którem robi .się politykę, | prezydent republiki Massaryk, 


miast zajmować się sprawami wy- 
łącznie wchodzącemi w zakres gim- 
rrastycznej organizacji... 

iadomo też jest powszechnie, 
że endecja uważa sokolstwo za 
swój folwark prywatny— zachodzi 
więc obawa, że pod płaszczykiem 
walki z ciemnotą zbierać ona bę- 
dzie sobie fundusz wyborczy dla 
poparcia swoich ludzi przy wybo- 
rach do sejmu Rzeczypospolitej, 
aby w ten sposób utorować sobie 
drogę na fotel prezydenta. 


u 


Już są do nabycia 
Bilety Loterii Fantowej 
na inwalidów wośsnnyci 


w 2w, Inwnlidów. Wasńalu Nr 37.1 w|wło: kiemt bkojo 100 tys. hkt ziemi 
Biurze Dzienników | - <klezn,|na Ukrainie, i okre kubańskim na 25 
Plotrkowska „6 10%,  DBZlmiliat, w ciągu których dzierżawca płacić 


A f 
nwię 


Bormzemienie sowiecte-włogtie. 


LONDYN. (Russpress), IKorespon- 
dent „Daily Telecraph* donosi z Me- 
dlolanu, że włoskie pretensie do Rosji 
wynoszą około | i pół miljarda lirów 
w walucie przed wojennej. Sprawa ta 
nie była poruszona przy układaniu trak- 
tatg, ponieważ, przypuszczalnie, będzie 
ona zdecydowana w Hadze. 

vo komisji włoskiej, która opraco- 
wala projekt traktatu należało kilku 
przedsiębiorców, mających przedsię” 
biorstwa w Rosji i ekspertów, znają- 
cych dokładnie stosunki rosyjskie. Po- 
wysiuchaniu ich opiuji, komisja doszta 
do wniosku, że porozumienie z sowie- 
tami nie da Włochom większych ko- 
rzyści, jednak trzeba je zawrzeć, 

Obpecnia toczą się rokowania w 
wydzierżewienia syneykatowi 


Z Z ÓW W W O S R O R Z W O WE a O, 
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będzie rządowi sowietów 5 procent, — 
Wazrmian za nafie, węgiel i rudę Wło- 
chy maia dostarczyć maszyn i narzędzi 
rolmczych. p 


Włosi atrzymoją wiemię w Rosi. 
BORDEAUX, Ő czerwca, (Pat). 
„Matin“ donosi, Ze został zawarty 
kontrakt między  kooperatywami 
rolniczemi i metałlowemi włoskiemi, 
a przedstawicielem sowietów. Na 
mocy tego konfraktu 50.000 ro- 
botników włoskich z prowincji, 
dotkniętych bezrobociem uda się 
do Rosji, gdzie otrzymają 100.000 
hektarów ziemi, celem eksploatacji. 
Ziemia nadana będzie w Rosji po- 
łudniowej. 


(mierć , Denim. 

BE LIN, 6 czerwca, (Te- 
legram własny „Głosu Pol- 
skiego') — Komunistyczny 
organ berliński „Rothe Fah- 
ne“, dobrze zazwyczai po 
informowany w sprawach 
rosyjsk ch, donosi, iż Lenin 
uleg? porażeniu mózgu i 
przwdopodobnię już nie żyje 
jednak fakt ten jest trzyma: 
ny w tajemnicy ze względów 
politycznych. 


Luiciorin wozęcay dh Mowy. 


BERLIN, 6 czerwca, (Tel. 
własny «Głosu Polskiego"). 
Przybył tu Cziczerin w drodze 
powrotnej z Geimi. Cziczerin 
wyvjeżaża w dałszą drogę do 
Moskwy, gdyż został zawez 
wany do natycamiasiowego po- 
wrolu w związku z ciężkiim sta 
nem Lenina. 


Krytyczne zyfnuja w Rosii, 


PRAGA, 6 czerwca (Pat) „Pra: 
ger Tareblalt* donosi z Moskwy. 
Przywódcy sowieccy zebrali się 
wczoraj na Kremłu w celu odbycia 
konferencji, na której zaslanawiano 
się nod wydaniem odpowiednich 
zarzączeń, wywołanych krytyczną 
Syluacją w Rosji sowieckiej. W 
pierwszym rzędzie postr"owiono 
przeciwd”iałać dalszej dewslw cji 
pieniądza sowieckiego, tudzież 
mascwemu występowaniu urzęd- 
| ników z jowadu niewypłacania 
pensji, Równieżadaje się zauwa- 
żyć wrzenie wśródsobotników oraz 
wielkie niezadowolenie w  szete- 
gach czerwonej armji. W Mos- 
kwe obiegają alatniujące pogłoski. 


Wyrok m, fodowych 


MOSKWĄ, 8 czerwca (Pat). — 
|Biskup Aleksy, patrjarcha Tichon 
i prałat lnnoceńty zostali skazani 
ina 5 lat więzienia za opór wobec 
rozporządzeń władz sowieckich, 


Memty w Bogi. 
BERLIN, 6 czerwca (Polpr.) 
Wielcy niemieccy eksporterzy lasu 
zaproponowali komisarjatowi wnie- 
sztorgu swe usiugi, w sprawie or- 
ganizacji eks ortu rosyjskiego lasu 
przez Petrogród ti Kronsztadi. 
Wprowadzona została regularna 
komunikacja morska pomiędzy Pe- 
togrodem a Hamburgiem. Przy- 
byli do Moskwy przedstawiciele 
niemieckich fabryk lokomotyw za: 
komumikowali dziennikarzotn 50- 
wieckim, że będą dążyli nie tviko 
do konywania rosyjskich obstalun- 
ków, lecz i do powiększenia sił 
pródukcyjnych wewnątrz Rosji. 
3-go czerwca do Petrogrodzkiej 
izby handlowej wpłynęło 57 pro- 
pozycji niemieckich i czechosło- 
wackich firm © przystąpienie do 

nandlowych stosunków. 


alinin 0 międzynarodowej sylnacji. 


MOSKWA, (Russpress). Na ostat- 
niem posiedzeniu sesji- centr. kom. wyk, 
(Kalinin zaznaczył, że Rosię broni 
jasto chpilowe międzynarodowe po- 
rozumienie pokojowe, nie potrzebuje 
się więc ona obawiać jakichkolwiek 
podstępnych napaści, 

Żądaniem centralnego komitetu wy- 
konawczego jest nie tylko wpojenie w 
szerokie masy poczucia praworządno- 
ści, lecz zachęcanie ich da stworzenia 
porządki ustawowego. 
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£ELJETON. 


- Spadejąte gwiazdy. . 


Warszawa — Dworzec główny. 


Godzina 8 wieczorem. 

Luksusowy pociąg stoi już od 
rana pod parą. Ministrowie szyku- 
ją się do łaskawego odwiedzenia 
łodzi, Na dworcu szpaler wojska, 
drugi — policji, trzeci — tajnej po- 
licji, czwarty — żandarmerji, pią- 
ty — delegacji rządowych i ko- 
munalnych, szósty — tragarzy. 

Minister pracy jeszcze poprze- 
dniego wieczora rozłożył się w 
sypialnym wagonie. Tak wygodnie 


wet podczas godzin. urzędowania. 
Kiwa przyjemnie przez okno roz- 
czochraną główką. Minister finan- 
sów przechodzi przed szpalerem, 
złożonym z 12 tysięcy przyszłych 
urzędników monopolu tytoniowe- 
go; z okolicznych dachów i balko- 
nów hotelu *Polonja” rozlegają się 
przerażliwe gwizdy akcjonarjuszy 
tow. „Patria i „Sarmacja' z 
ks. Lutosławskim i rabinem Perl- 
muttrem na czele. Duchowni 
wszystkich wyznań  gwiżdźą na 
palcach z mistrzowską techniką. 

Zawstydzeni pucybuty, skom- 
protnitowani tą konkurencją, rezy- 
gnują z dobrego imienia i udają 
się do sejmu, aby tam zająć miej- 
sca, Tymczasem w wagonie wy- 
bucha konflikt międzyministerjalny ; 
minister sprawiedliwości stanowczo 
sprzeciwia się umieszczenitt go w 
jednym przedziale z ministrem o- 
światy, tłomacząc, że nie ma z nim 
nie wspólnego. 

Kłótnia się potęguje i pogo- 
dzenie powaśnionych staje się nie- 
lada sztuką. Wreszcie godzi kole- 
gów minister kultury i Sztuki. Jest 
to jeden z najchlubniejszych czy- 
nów w jego karjerze. 

Ministra zdrowia ulokowano w 
wagonie repatrjanckim, skąd da- 
chodzi jego donośny głos, dowo- 
dzący, że urzęduje nieztinordowa- 
nie: 

— A, miś mi wlazła! Czekaj, 
ja cię nauczę! A ty gdzie skà- 


ło! A fajl 
znowti białał Boże! Bożeł 
tyle robactwa na świecie ?! 

Słowom tym towarzyszą klaska- 
mia, przyłupywanie, charaktery- 
styczny trzask paznokci... 

Natlbiega premjer. Do chóru, 
gwiżdżącego z dachów i balkonów; 
przyłączył się parowóz. 

-— Panowie—żegna odjeżdżają 
cych naczelnik kancelarji minister- 
stwa spraw zagranicznych i oko- 
licznych,—będziecie pierwszym ga- 
pinetem w odrodzonej Polsce, któ- 
ry się naprawdę udał... do Łodzi, 

Niechaj wam w tamtą stronę 
przewodzi min. Skirmunt, który 
tak świetnie jeżdzić umie do dal- 
szych nawet okolic, mając wciąż 
u boku nadzieję, która jest jego 
matką | 

A w drodze powrotnej niech 
was prowadzi minister Chodźko, 
który całkiem niezależnie od wa- 
runków, zawsze „szczęśliwie* po- 
wraca! Wiedzcie, że nietylko wszy- 
scy inkasujący urzędnicy państwo- 
wi, komunalni i wojskowi, ale i po- 
została płacąca garstka ludności 
jest duchem z wamii i błogosławi 
was! Szczęśliwej drogi! Pomyśl- 
nych bankietów!  Zadepeszujcie, 
co słychać! Jeśli będzie was za- 
mało do ogłądania wielkich. po- 
dobno fabryk, dajcie znać, a na- 
tychmiast wyślemy kilkunastn wi- 
ceministrów z rezerwy! Cześć wam 
i chwała! Niech żyją, kładąc pod 
przyszłość naszą kamienie węgiel- 
te ze wszystkich kopalń rodzi- 
mych! Reszta na opał i dla uru- 
chomienia przemysłu | 

— Niech żyją ! podchwytuje stu- 
tysięczny tłum, połowa o:kiestry 
gra „Marsyljankę", druga połowa 
„Z dymem pożarów”, lokomotywa 
puszcza kłęby dymu i pociąg z dzie- 
sięcioma walecznymi opuszcza War- 
SZAH Guosse 


Łódź — Dworzec fabryczny. 


Północ. Dworzec zalega śmier- 
telna cisza. Snuje się kilku zaspa- 


I tu jednal A tam 
Skąd 


Łódź. 


już dawno mu się nie spało, j 


czesz Pl Mojej krwi ci się = — A ostrzegali mnie, że 


Ministrowie poprawiają krawa- 
ty, przygładzają czupryny. Premjer 


powtarza sobie półgłosem wielką | | 


mowę powitalną, ułożoną w formie 
wszechogarniającego exposé. 

Pociąg waha się przez chwilę, 
wreszcie wstaje. Wszystkie okną 


spadają, ukazując oblicza minister-| | 


jalne. 


Cisza. Nikogo niema. 


Jakiś starozakonny z walizą chce | 85 
wysiąść, w czem mu postacie mi-| GQ 


nistrów przeszkadzają. 
— No, czego się panowie ga- 
pią l 


Już Łódź! Trzebno wysia- A> 


po długich 


dać! — zwraca się do ministra 0-j KSA 


światy. 
— Po pierwsze, mój obywatelu— 


odpowiada minister pracy za omie- | Ma 
miałego kolegę — nie mówi się| gi 


„trzebno*, a „trzeba”, a nawet nie 
„trzeba”, 


tylko „należy*. A po X pi 


i ciężkich cierpieniach, 
zasnął w Bogu dnia 6 czerwca r. b. 


MAKSYULLJAN WYRWICI 


opatrzony św. Sakramentami 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Radwańskiej nr. 3 


koliim żalu 


drugie, to jak pan do nas mówisz ! | KÆ 


My jesteśmy ministrowie ! 


farozakonny wybucha  śmie- |; 


chem. 
— Widać, że pan chchiałbyś 
być ministrem, bo pan zaraz wy- 
jeżdzasz z tem, co się „należy!“ 
Ale ministrem pan nie jesteś, bo 
mi już w Skierniewicach mój wuj 
powiedział, 
Właśnie jadę do Łodzi zrobić ha- 
y na waluty z powodu jest kry- 
zys 
Trzebno zarobić! 
Robi się głośno. 
policjant, 
— Mój 


Podchodzi 
panie funkcjonarjuszu 


bezpieczeństwa publicznego!—zwra-|£ Ę 
ca się doń premjer. Dziwiliśmyjk 


się już w Koluszkach, że nikt nas 


mie oczekiwał! Gdzież jest delega-|$ 


cja województwa i władz komunal- 


nych, jak głosi program, rozesłany | We% 


przez Pata, | 

— Pan im wierz, to dobrze na 
tent wyjdziesz! — odpowiedział jo- 
wialnie policjant — A wogóle o 
jakiej delegacji mówa? 

— My jesteśmy rada ministrów 
i gabinet, 

Co tam pan barłożysz? Gabine- 
tów żadnych nima! Byli 
po restauracjach, 
policja, a został 
wie, to go trzy godziny temu Na- 
czelnik państwa zamknął. 

— Tynowy belwederski kawał! 
— odezwał się minister sprawied- 


bym w ten interes nie właził, Ład- 


na kompromitacja! Człowiek teraz; F3E 
żadnej porządnej posady nie do-|j SIĘ 


stanie. 


— A gdzie dwutygodniowe wy- | 58 


mówienie?! — huknął z kąta mi- 
nister pracy. 


. — To ja po to zbierałem w| AS 
pocie czoła daninę, żeby ją inni... | SE 


— oburzał się minister skarbu. 

— Dalej, 
tylko wysiadać, 
wyranżerować i nastawić na po- 


panowie, nie gadać, 


wrotną drogę. 


duktor. 
Ministrowie chcieli wejść do 


bufetu, ale nie mieli biletów, więc 4 

ich nie wpuszczono i e chcia- $ 
dwo mini-jg 

ster skarbu kilku korektorskimi od-| 5 


no spisać protokuł. 


bitkami nowej emisji udobruchał 
kogo należy. 
sztuki, człowiek przebiegły, sztuki 
mistrz nielada, przesadził płot i 
obszedłszy dworzec dotarł do ka- 
sy, gdzie kupił 10 biłetów trzeciej 
klasy Łódź — Warszawa, w tem 
jeden ulgowy, nauczycielski, na 
legitymację ministra oświaty. Wy- 
piwszy na dworcu pokieliszku mo- 
nopolowego za zdrowie kolegi 
Michalskiego, powrócili kochani do 
Warszawy, a przewodził im duch 
kolegi Skirmunta, specjalisty od 
szczęśliwej jazdy i kiepskiego po- 
wrotu. atk. 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

‘Prawdopodobny przebieg pogody 
w dnin dzisiejszynu 
Wzrost zachmurzen'a ze skłonno- 
ścią do burz i opadów w Polsce za 
chodniej, Na wschodzie i południowym 
wschodzie przeważnie pogodnie, Wia- 
try zachodnie. 
' Pod wplywem zupełnego wypogo- 


| dzenia się temperatura w dniu wczo- 


rajszym znacznie wzrosła, w porówna- 
niu z dniem onegdajszym i wynosiła 
e godz. 2-ej po poludnie w Poznaniu 


nych tragarzy i trzech policjantów. | 23 stopnie, w Warszawie 21 st. w Bia- 
Pociąg wjeżdza na stację, ciężko | łymstoku 19, w Pińsku 21 st. Tempe- : } 
sapiąc: czuje widocznie, kogo wie- ; ratura najwyższa wynosiła wczoraj w, | spektora pracy, pązwaiamy sobie 
Warszawie 25 st, najniższa 6 stopni |zarszem zwrócić się do Pana Pre- 


zie i ca. 
4 po 


dawniej | gh 


bo trzeba pociąg a> 


Za 20 minut od- pf 
jazd — upominał groźnie nadkon- E 


Minister kulury i] 38 


że ministrów niema.l 8 


ns Stary cmentarz Katolicki odbędzie się w czwartek, dnia 8-go czerwca r. b. 
o godzinie 5-ej po południu. 


Na smutny ten obrząd zaprasza Krewnych i znajomych pogrążona w głę- 


% K 
by l, a 


cz = ły 


s Po długich i ciężkich eierpieniach zakończył żywot swój prokurent. nasz 


wła 
sle 


Maksymiljan Glyrwich 


Zmarły był wiernie nam oddanym pracownikiem i doraddą i pamięć 


o Nim zachowamy na zawsze. 


Pokój Jego popiołom! 


to pozamykała |% 
jeden w Warsza- | £ 


Warszawskie Towarzystwo 
Transportu i Zeglugi S. A. 
Oddział w Łodzi. 
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Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł długoletni kolega nasz 


AE 


Maksymiljan Wyrwich 


W zmarłym tracimy człowieka prawego i nieskazitelnego charakteru, 
pamięć którego zawsze drogą nam zostanie. 


Oby Mu ziemia lekką była! 


W sprawie strojka pratownitów 
bankowych. 


List łódzkiego oddziału: 

związku banków. 

W związku z wysłanym listem 
prezydenta miasta p. Rżewskiego 
do prezesa łódzkiego oddziału 
związku banków, otrzymał prezy- 
dent następującą odpowiedź: 

„Diękujemy uprzejmie za inter- 
wencję jego w sprawie bezrobocia 
pracowników bankowych, tak ży- 
wo nas obchodzącej. Jednocześnie 
donosimy Panu Prezydentowi, że 
wobec tego, iż, z jednej strony, 
centrala nasza w Warszawie zako- 
munikowała nam obecnie swoje 
„desimtćressement* co do sprawy 
notmowania płac pracowników ban- 
kowych — jesteśmy obecnie w 
możności uczynić krok w kierun- 
ku zlikwidowania strejku. 

Przyjąwszy pośrednictwo p. iñ- 


Biblioteka 


Współpracownicy Warszawskiego Towarzystwa 
Transportu i Żeglugi $. A. Oddziału w Łodzi. 
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7 742 Zw. cJ 
Kry: i ia aE CH AA 


go pracowników bankowych w Ło- 
dzi o rezultatach dorychczasowych 
z łódzkim oddziałem 
zebrani dosżii 


zydenta z uprzejmą prośbą © jego] 
współudział w tem pośrednictwie; 
w nadziei, iż autorytet, jakim cie- | pertraktacji 
szy się Pan Prezydent, w znacz- związku banków, 
nej mierze przyczyni się do szyb-; do przekonania, iż: ; 
kiego zlikwidowania strejku“. | 1) żądania wysunięte przez 
Następnie następuje |zaprosze | związek zaw. pracowników banko- 
nie na konferencję. (bip). wych są minimalne, gdyż nie od- 
i powiadają nawet stawkom, osiąge 
Groźba ogólnego bezrobocia niętym przez inne związki zawo- 
Wczoraj wieczorem o godz. 8.30, dowe w marcu b. m. (związek 
odbyło się wiokalu stow. handłow- | przemysłu włókienniczego). 
ców polskich Piotrkowska 108 ze- 2) od żądań tych pracównicy 
branie przedstawicieli 35 związków | bankowi w żaden sposób odstąpić 
i organizacji zawodowych, które, nie mogą, wobec czego postanowio=< 
przyrzekły czynne poparcie pra- no: że; o ile perlraktacje ze związe 
cownikom bankowym, w razie prze- kiem banków oddziałem w Łodzi 
dłużenia się bezrobocia. nie doprowadzą do pomyślnego 
Po wysłuchaniu sprawozdania rezultatu, ogłosić z dniem 12, 
przedstawicieli związku zawodowe- WI. b. r. ogólne bezrobocie, 


Zarząd Stowarzyszenia Komiwojażerów b. 0. R, P, 


zawiadamia. Że 


czynna w poniedziałki, środy i soboty 
od godz. 4—6 po poł, 7910—-1 


"Warszawa, Leszna IR., tel. 153-24, 


- 
l 
j 


m. 


: 9) Bieniecki J. 


= 


Sroda 7 czerwca 1922 r. 


Bieg okrężny „Głosu Polskiego“ 


Dnia 4 czerwca r. b. cała Łódź|(z Łódzi) — po 5. Ogółem woj- 


została jakby z elektryzowaną bie- 
giem ORKA urządzonym przez 
redakcję „Głosu Polskiego“, a pod 
rotektoratem Polskiego związku 
ekko-atletycznego. 

Na jezdniach, chodnikach, bal- 
konach, w oknach, a nawet na da- 
chach — wszędzie nieprzeliczone 
mrowia ludzkie... 

Od Piotrkowskiej na przestrze- 
ni Ewangelicka — Plac Wolności — 
Hum sparaliżował ruch uliczny, 
przed lokałem redakcyjnym stacza- 
no formalne bójki o miejsce przy 
starcie i mecie. 


Uczestnicy blegu. 


W lokalu redakcji „Głosu Pol- 
skiego" uczestnicy biegu zostali 
oddani oględzinom lekarskim, 
tórych dokonał dr. Mierzyński. 
Do biegu zgłosiło się 83 zawodnie 
ków z pośród 51 zapisanych; z 
tych jeden, na skutek opinii leka- 
rza, nie został do biegu dopusz- 
czony. Uczestniczyli w biegu: 

1) Kempner J. niestowarz. Łódź 
„ Warszawa 
8) Gering A. „Szturm“, Łódź 
4) Gembicki T. niestowar.z ,„ 
5) Abel O, „Sturm“ e: 
6) Bochuk D. 60 p. p. _ Ostrów 
7) Rembowski J. 28 p. p. Łódź 
8) Przepiórkowski W. niest, Q, 

9) Małek H. Y, M. GC. A. 
10) Kostrzewski SŁ Ł. K. S. 
11) Rachałewski N. niestow. 
12) Jerke M. Y."M. C. A. 

13% Wilmański A. „Sturm“ 
14) Łuraw St. niestowarz. 
15) Hamerski K. Y.M. C. A. 

16) Czarnomski A. niesiow. 
17) Mieszkowski J. z 
18) Dembiński J. 60 p, p. 
19) Becyle A. „Sturm Łódź 
20) Wollersdorf J. 60 p.p. Ostrów 
21) Wiśniewski W. niestow. Łódź 
22) Gerbich J. 58 p. p. Poznań 


23) Kozicki E. 60 p. p. Ostrów 
24) Bodzeniuk > ż 
25) Derzyński 28 p. p. Łódź 
26) Wójcik A. 18 p. p, Konin 
27) Fogel N. 28 Łódź 


28) Chełmicki L. Rhy. s 
29) Kamiński O, „Union“ A 
80) Aleksiejczyk J. 28 p. p 4 
8i) Horowicz M. „Wiz* A 
32) Anuszkiewicz J. 28 p. p. , 
Tak więc z Łodzi zgłosiło się 
24 |lekko-atletów, co stanowi 75 
proc. ogółu uczestników biegu; 
z Ostrowia — 5, z Warszawy — 1, 
z Poznania — 1, z Konina — 1. 
— żle 4 gy współzawodników 
warszawskich, a między innymi 
nnego Ziffera z „Korony*, zwy- 
cięzcy biegów: „Kurjera Polskiego" 
i „Biegu belwederskiego* — ttu- 
maczy się tem, iż poprzedniego 
dnia t.j. w sobotę, odbył się w 
Warszawie Bieg belwederski, w 
którym uczestniczyli zapisani do 
naszego biegu członkowie „Korony* 
Najwięcej uczestników biegu 
dały kluby wojskowe: „Ostrovia* 
(60 pułk piechoty z Ostrowia), i 
klub sportowy 28 pułku piechoty 


skowych biegało 12, co stanowi 
37,5. proc. 

Z klubów cywilnych „Szturm* 
zgłosił 4 uczestników, YMCA — 3, 
ŁKS., WIZ. i „Union* po 1, Klub 
Turystów nie zgłosił nikogo, gdyż 
tego dnia miał dwa mecze piłki 
nożnej.  Niestowarzyszonych bie- 
gało 10, co stanowi 31,25 proc. 
ogółu uczestników biegu, 


Start, punkty kontroli 
i meta. 


Przy starcie- i mecie obecni 
byli: pp. Eulenfeld (Union), Ro-| 
manek (ŁKS.), Kahn (Klub Turyst.) | 
Diete! (Union), Kuhla (Union). 

Przy pierwszym punkcie kon- 
troli (zbieg ulic Przejazdu i Kiliń- 
skiego) — pp. por. Rothkel (31 p.p.) | 
sierżant Kusideł (31 p. p.), Hermans 
(Union), Secen (Klub Turystów). 

Przy drugim punkcie kontroli | 
(przy zbiegu ulic Dzielnej i Piotr | 
kowskiej) — pp Lingen (28 p. p.),i 
Kaszner (ŁTSG.), Hampel (ŁTSG.), | 
Gosławski (ŁTSG.), Bestek (ŁTSG)., 

Przy trzechn punkcie kontroli 
(na Placu Wolności) — pp.: por.| 
Grzywiński- (28 p. p.), Kryszak, 
Walkowski, Ludwiczak, Markowicz. 


Bleg. 


Bieg rozpoczął się punktualnie 
o godz. 12-ej na znak dany przezj 
startera p. Eulenfelda. 

Już na Piotrkowskiej wyrwał 
się Wójcik z 18 p. p. (Nr. 26), za 
którym biegli: Rembowski z 28 p.p. 
(nr, 7), Aleksiejczyk z 28 p. p. 
(nr. 30), Kostrzewski z Ł. K. S. 
(nr, 16), Abel ze „Szturmu* (nr. 5). 
Zwycięzca biegu Wollersdorf z 60 
p. p. (nr. 20), według sprawozda. | 
nia pierwszego punktu kontroli był 
szóstym. Przez pierwszy punkt 
kontroli przebiegło 29 zawodników 
t.z., że trzech odpadło. 

Na ulicy Dzielnej począł Wój- 
cika doganiać Rembowski i wkrót- 
ce go wyprzedził. Wollersdorf był 
trzecim, a za nim biegli Aleksiej-! 
czyk i Kostrzewski, 

„ Na ulicy Piotrkowskiej, przy fi- 
niszu odpadł zupełnie Aleksiejczyk, 
natomiast wysunęli się na czoło 
biegnących Wollersdorf i Kostrzew- 
ski, pomiędzy którymi rozgrywała 
się walka o pierwszą nagrodę. 

Jak już czytelnikom „Głosu* 
wiadomo pierwszy przerwał taśmę 
Wollersdoif, przebiegłszy 5-kilorne- 
trową przestrzeń; w ciągu 16 minut 
38 i dwuch piątych sek., co nawet 
na dobrym bruku bez przeszka- 
dzającej publiczności należy uwa- 
żać za czas rekordowy. Pierw- 
sze słowa zwycięzcy były: „Zupeł- 
nie nie jestem zmęczonył...* 

Do mety, przybiegio 23 zawod- 
ników, co stanowi około 72 proc. 
ogółu uczestników biegin i 

Z pośród innych biegnących 
w doskonałej formie przyszedł 
Abel, 

Wollersdorf 


pobit 


biega na dłuższy dystans. Ził- 
fer bowiem, zwycięzca tegorocznego 
biegu belwederskiego, biegł prawie 
w tem samem tempie na gładkim 
bruku na dystansie 4-kilometrowym 
kiedy Wollersdort biegał w naj 
bardziej niesprzyjających dla biegu 
warunkach na dystansie o kilometr 
dłuższym. 


Znaczenie blegu dla sportu 
w Łodzi, 


Bieg okrężny „Głosu Polskiego* 
był pierwszym biegiem ulicznym 
w Łodzi. Redakcja „Głosu Pol- 
skiego” w ten sposób przyczyniła 
się do spopularyzowania idei biegu, 
tak bardzo zaniedbanej w naszym 
sporcie, a tak wielką rolę odgry- 
wającą w wychowaniu fizycznem 
narodu. 

Podkreślić specjalnie godzi się, 
że w biegu przyjmowały udział 
również if kilka sił nieznanych w 
świecie sportowym, a, jak wykazał 
bieg nasz, mających wielką przysz- 
łość sportową. O ile Wońlersdori 
uż dał się poznać w Krakowie 
ako szybkobiecacz, który dziś 
obok Ziffera i Barana nie ma sobie 
równych w Polsce, to Stanisław 
Kostrzewski z Łódzkiego klubu 
sportowego, zdobywca drugiej na- 
grody jest siłą zupełnie nową, 
gdyż uczestniczył w biegu publicz- 
nym poraz pierwszy. 

Aleksy Wójcik z 18 p. p. ma przed 
sobą świetną przyszłość w lekkiej 
etyce. 


Zdięcia „Luny“, 


Z biegu naszego zdjęć kinema- 
tograficznych dokonała sprężysta 
dyrekcja kino-teatru „Luna*, Zdjęć 
dokonywał specjalnie sprowadzony 
z Warszawy operator pod oso- 
bistym kierunkiem p. dyr. Boehmego 
i kierownika kina p. Zołędzkiego. 

Bieg nasz będzie wyświetlony 
już w końcu bieżącego tygodnia. 
Tak więc, ci wszyscy, którzy nasz 
bieg widzieli, i ci którzy go nie 
widzieli (czyż są tacy ?) będą mogli 
za 2—3 dni oglądać siebie i 
wodników ws ESN tembardziej, 
iż następny bieg uliczny w Łodzi 
odbędzie się dopiero za rok, 

w. P, 


p aęR%* 


Wiadomości Lieżące. 


Obniżenie cła na papier. 


W związku z wzrastającem 
zapotrzebowanietn papieru i nie- 
bywałą wysokością jego cen 
komisarz nadzwyczajny do wal- 
ki z drożyzną uznał za koniecz- 
ne obniżenie cła na papier z 
mnożnika 500 do 50. 


Sprawa podatku od przyrostu 
wartości. 


Również | 10 


Za- 


uchylenia podatku przyrostu 
wartości, własności nieruchomej 
oraz pobierania przez samorządy 
opłat od umów o przeniesienie 
własności nieruchomej. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych w poro- 
zumieniu z min. skarbu zarządza: 
aby w tych powiatowych związkach 
komunalnych i inach, które u- 
prawnione są do pobierania po- 
datku od przyrostu wartości włas- 
ności nieruchomej, wstrzymany zo- 
stał ten podatek od tranzakcji po 
dniu 31 grudnia 1921 r. Zgodnie 
z projektem wspomnianej ustawy, 
ciała samorządowe będą mogły od 
podanego wyżej terminu wprowa- 
dzić opłaty od umów o przenie- 
sienie własności nieruchomej. 


Plęćdztesłąta rocznica Śmierci 
Stanisława Monluszki. 


W dniu 6 b. r. minęło lat 50 
od śmierci największego pieśniarza 
polskiego, oraz mistrza tonów, 
Stanistawa Moniuszki. 

Z powodu ogólno-państwowego 
zjazdu drużyn śpiewaczych w dniu 
415 b. m. w Warszawie, obchód 
tej uroczystości odłożony został 
w Warszawie na dzień 11 b. m. 

W Łodzi towarzystwo śpiewa- 
wacze im. Moniuszki uroczystość 
tę obchodzić będzie w sobotę, dn. 
b. m. z programem następu- 
jącym: o godz. 11 przed połu- 
dniem odbędzie się mroczyste na- 
bożeństwo żałobne w kościele św. 
Józefa przy ul. Ogrodowej nr. 22. 
Tegoż dnia w sali domu tow. przy 
ul. Ogrodowej 34, o godz. 8 wie- 
czorem odbędzie się uroczysta 
akademia. 

Zarząd towarzystwa im. Mo- 
niuszki zwraca się do wszystkich 
towarzystw śpiewaczych z gorą- 
cym apelem o ficzną reprezentację, 
tak ma nabożeństwie, jak i na 
akademji, przyczem na nabożeń- 
stwo pożądane jest przybycie ze 
sztandarami, Osobiste zaproszenia 
rozsyłane nie będą. 


Państwowa szkoła włóklennicza 
w Łodzi. 

Wobec przyjęcia dymisji gabi- 
netu przez naczelnika państwa i 
odłożenia przyjazdu przedstawicieli 
rządu do Łodzi, poświęcenie fabry- 
ki i sztandaru szkolnego zostało 
odłożone. O nowym terminie po- 
święcenia nastąpi zawiadomienie. 


Aresztowanie komunistów. 

W dniu 15 maja r. b. w fabryce 
Artura Majstra w Rokiciu, robotnik 
tejże fabryki Andrzej Grzesiak usilo 
wał zamordować czterech robotników. 
Następnie Grzesiak ukrył słę i dopiero 
28 tegoż miesiąca funkcjonarjusze po- 
licji aresztowali go w Pabjanicach u 
niejakiego Józefa Krygdiera, zamieszka- 
łego przy ul. Fabrycznej 54, Przy re- 
wizji, podczas aresztowania Grzesika 
znaleziono 51 kwitarjuszy na skladki 


Minister spraw wewnętrznych | opozycji robotniczej P.P.S, (lewicy), 
rozesłał do wojewodów i tymicza-|oraz. egzemplarz 2 „Głosu Komunisty- 


rekord |sowego wydziału samorządowego | cznego”, biuietyn centralnego KPR, 


wszechpołski, co do szybkości |w Małopolsce okólnik w związku oraz broszurę N. Lenina „Wybory do 


z projektem ustawy w ts 


- 40-letnia Matylda, spaliła się 


Nr. 153 : 


zgromadzenia nstawodawczego | dykta 
tura proletarjatu*, Podczas dochodze- 
nia przeciwko  Leonowi Krygierowi, 
Aleksandrowi Majerowiczowi | Józefowi 
Mnńkowskiemu © ukrywanie przestęj- 
cy, usiłującego dokonać zubójstwa, wy 
szło na jaw, że należą oni do K,.P,R.P 
Wobec powyższego Grzesiak, Mejí- 
kowski, Majerowicz | Krygier zostali 
aresztoweni 1 osadzeni w więzieniu 
przy ul, Milsza. (bip). 


Zebranie byłych sióstr czerwo- 
nego krzyża. 


We czwartek dnia 8 czerwc: 
r. b. o godzinie 7 m. 30 wiecz. 
odbędzie się w lokalu czerwonego 
krzyża (Piotrkowska Nr. 96) zebra: 
nie byłych sióstr czerwonego krzy- 
ża i osób, interesujących się pie- 
lęgniarstwem. i 

Celem zebranie „sł założenie 
klubów dla celów  «aralno-oświe- 
towych i wzajemuej pomocy wśród 
pielęgniarek. 


s laj 
Wypadki. 

Potar zagrody włościańskiej One- 
gdaj we wsi Ruda-Bugaj, gm, Burzyca, 
powiatu łódzkiego, w zagrodzie Wiłhe!- 
ma Arndta o godz. 11 przed polndniem: 
wybuchł pożar. Z powodu nagromadzo- 
nego lekkopalnego materjalu ogień 
z błyskawiczną szybkością objął bu- 
dynki gospodarcze, Ulegly one, jak 
również i inwentarz żywy spaleniu. 
Znajdnjąca się w mieszkaniu żona 


żywcem. Rodzice jej, jak również syn, 
15-letni Otto 1 ft6-letnia córka Elza, 
zostali poparzeni, Rannych odesłano 
przy pomocy policji do szpitala w Alek- 
sandrowie, Dzięki energicznej pomocy 
straży ratunkowej ogień umiejscowiono. 
Straty są h, poważne. (bip). 


Sprawy robotnicze. 


Strejk w fabryce Millera. 


W ubiegłym tygodniu robotnicy 
wykończalni Millera w Rokiciu 
udali się do właściciela fabryki, by 
zechciał wypłacić im różnicę na- 
leżności za pracę. 

Ujrzawszy robotników zarzą- 
dzający fabryką Hausman, odezwał 
się, że „polskie świnić zabrudziły 
mu lokal“, na co odpowiedziano 
mu, aby liczył się ze słowami. 
Gdy następnie delegat fabryki 
Pietryniak zwrócił się z tem sa- 
mem żądaniem, zaznaczając, że 
w fabryce- nie przestrzegany jest 
cennik, wymówiono mu pracę. 
Wobec tego robotnicy zastrejko-' 
wali. Zawiadomiona o powyższem 
policja powiatowa interwenjowała, 
spisując o zajściu protokół. (bip) 
AETERNE WD RER BBE 


Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny” 


- Muchy tępi 


radykalnie papier „COLUMBIA* przewyższa- 
jący gatunkiem amerykańsk. papier 


„ian alfoot* 


Główni reprezentanoi: 


D. H. Segal i Lebendiger 


IO TTE 


ASZYNY DO PISANIA 2 


' Contipenta!, Mercedes, Underwood Remington itp 


Tasmy, kalka, reperacje, NAJTAŃSZE 


w Helenówiiu—Okupy 


pokoje słoneczne. 


nowej, Zawadzka 16 m, 7, lub 


panau 


wielkiego 


z obszernym placem przy 


miasta, Oferty do „Głosu* 


R-6i Klingeritowych la. burt. a 
iid Śj 1 kg. Wzory ma żądaałe. 


p. a ogr, od 


su no) 


EEN SION Ai 


T RUBINSZTAJN 


Dla mlodzieży opieka, Bliższe 
informacje codziennie do g. 3 


W celu Kupna poszukujemy 


AL Kościnszki lub Sienkiewicza w centrum 


Hurtownie TI 


Nadeszły węże parciane, gumowe spl- 


ralne, asbesty ete. ok 1500 kg ang. płyt 


Hurtownia pasów, nzozeliw, 


Kraków, Szpitalna 7, 
Adr. telegr: Zenst=Kraków, 


OWEJ 
{stacja Łask) 


p. u p Hanema 
na miejscu, 930-2 
N 2-5, m. 15. 


1967—93 | "mm 
domu | 
ul. Piotrkowskiej, 


snb „Kazlowski“. $ Oferty z 


Mp. 1950 — za || 
| 


węży „AENIT™ 
p. 


844.3 


Iw Gustku, st. Tomaszów Maz. Urocza miej- 
willa p, Graua Urocza, sucha i lesista miejscowość, gęowość nad Pilicą. Obtita i smaczna kuchnia, 
„Opieka nad dziećmi. Pianino do użytkn. Wi 
domość na miejsou i przy nl. Piotrkowskiejjn 


Zaraz potrzebne: ł 


sprzedawczyni, Kasjerka 


i krótkim życiorysem do Adm. 
| „Głosu Polskiego* 


 Drogista | 


poszukiwany od zaraz. Zgłoszenia do |w sklepie. 
„składu aptecznego. Rzgowska 
|| 


| 
5009 mk. nagrody. 


928—8 


pod „M. 25“. 


| —a 


p—s —_ 


y Okazyjnie 


sprzedam siodło męskie 
w dobr. stanie, buty gu- 
mowe prawie nawe, Hk 


ja 1 Maja 16 m, 4. 141 


Kupuję 
mebie, dywany, maszyny grebro, per łv 
do szycia, futra, garde- [stare zęby, 


209-8 
"zelania 
lkoń 4 letni s rolwagą ij 
|iprzężą, ma składnia wọ- 


Nr. 5.16 
roas- SJ 


Ważne dla fabrykantów i apratur| 707—1 


Taśmy « opakowania 


R: pierwszorzędnego wyrobu we wszystkich kolorach 
| szerokośpiach dostaroza długoletnia powszech: 
te znana fabryka Szperlinga; Zawadzka 25, 


s TRILAS ' 


Para Koni 


|karych ewent, z uprzę- 
łą i wozami x powodu 


wldaejl przedsięoior= 


> - Ą skrzypce z futerałem i W 
i biuralistka stery AŻ s stwa do sprzedania. in- 
k Obejrzeć Od 2 do A Ale-|gomość: Wodna 2%, 29-: 


a EM ZK 


Płacę 30 |, drożej 
iKupuję brylanty, złoto, 
Konstanty” 


robę, sprzęty domowa |nowska 7, Milich, prawn 
płacę najwyższe ceny, 
Wajcman, Dzielna 19.! 


joficyna, I piętro. 6216-19 


i | s ; 1.£ 

| Zor.bki i paski 
paciorkowe i dżotowe 
tanio da sprzedania. 
Rgzyiniują wszelkie üh» 
statunki Ardrzejn 43, 
m. 15, jawa ulicyna, 


 ADOLF GOLDBERG, ui. Andrzeja nr. L| E 
LA 1 LORNA sd . 


Poszukuje się 4 


M Kilinskiego 58, od 3 
o5 231—1 N ) i 

otamina, płótna, ręczniici, 
solerki, kapy, obrusy, to- 


Trembiński Czesław i. K i P I J f EL 
bił patenty, handlowy Iii płacę nażlepiej za bry- 
przemysłowy, kartę Po- |nnty, złoto, perły, zęby, inteligentnej vychowaw= 
wołania x 1890 r. orar sztuczne, dywany i futreiOZYBI x pierwszcragdne- 
różne dokumenty, wyd. 7 mi referencjami da 7-tet- 


Dachówki 


stare 20.000 sztuk 


Kawaiki dachówek 


Daje na raty! 


| wsfaiką garderobę męską 1 damską, różne tok w Łodzi Łask. znalazóś | N, Warszawski |niege chłopozyka. ZgłgejYaTY męskie | damskie. 
niowę towary, bielznę, moble i t. à, dla sdunów do sprzedania Ziełony Rysėèk I zechce zwrócić e por). Piotrkowska jas .|szań alo ml. Silenkiswi- zane 4 ga 

MATAR N) s spod a 642—0 wyż BAZ A ier- A ROWYSKAM © |cza 2 . 5. rxzawska 
„Dszcządapść* Wólęzaóska 43, | p. irani. aasa Aea adas Pa o" a a a e a araar a E an i 


N 153 


Tętno chwili, | 


sae 


Dziegnikerre wihoe w frodze 
ia HATSTAWY. 
WIEDEŃ, 6 czerwca. (Pat). — 


Sroda 7 czerwca 1922. 


Zjazd tow. nauczycieli szkół 
wyższych i średnich. 


NeT.’ 
i Dziś o godz, 8-ei przybyli tu w 
í e racja tak z JBOZĆ przyDym » 
Narodowa, _ Demokracj 7 j drodze do Warszawy dziennikarze 


olbrzymie położyła zasługi na polu włoscy. Dziennikarzom towarzyszy 
obrony interesu branży tytoniowej, | dr. Koczemski, kierownik polskie- 
że ów jej czyn chwalebny nie po-jgo biura prasowego w Medjolanie. 
winien przeminąć bez śladu. Między 15 dziennikarzami przyby- 


> j waja: redaktor „Tribuny” Piazzo, 
Narodowa Demokracja tak ko-| oset Vasallo ze stronnictwa Po- 


Już od paru dni czyniono przy-|mówieniach powitalnych przystą- 


gotowania do zjazdu w naszem 
mieście, W sobotę d. 3 czerwca 
zjechali się już przedstawiciele za- 
jrządów poszczególnych okręgów 
(towarzystwa i na posiedzeniu, od- 
bytem w południe, omówione zo- 
stały ostatnie przygotowania i re- 


piono do referatów, 

Wygłoszone zostały cztery re- 
feraty, odznaczające się wysokim 
poziomem naukowym i przesiąk= 
nięte prawdziwie obywatelskim i 
prawdziwie narodowym poglądem 
na zadania oświatowe i wycho- 
wawcze. W referatach tych zobra- 


3 


głowa spoczywała na ziemi obok łóżka, 
a tułów zmarłego wskazywał liczne 
ciężkie obrażenia. 

Kobieta, której atak szaleństwa 
doszedł do najwyższego napięcia, od= 
powiadała na wszystkie zadawane jej 
pytania zwierzęcem wprost wyciem. 
Obłąkana odcięła swemu mężowi gło 
wę prawdopodobnie podczas snu, 

Po rozejściu się wiadomości o po» 
twornej zbrodni ludność miejscowa, w 
przystępie najwyższego oburzenia Í pod 
niecenia, chciała złynchować obłąkaną, 
i dopiero na skutek energicznej inter= 
wencji policji odstąpila od swego za- 
miaru, 

Związaną sznurami obłąkaną od- 
stawiono do osobnej celi w miejsco 


losalną rozwinęłą energję w walce pajari, b. poset Murri, redaktor | ulamin, Tegoż dnia o godz. 6 
przeciwko skarbowi polskiemu, „Giornale d'Italia", reprezentant popoł. delegaci uczestniczyli w 
że ta jej cnota bojowa nie po-|lederacji dziennikarzy włoskich, |bardzo uroczystym akcie zakończe- 


winna uledz zapomnieniu. 


Narodowa Demokracja dobyła 
z szeregów swoich tyle zapału 
i poświęcenia, że odkłądając na 
bok najdroższe swe sympatje i naj- 
mocniejsze mienawiści, do walki 
z projektem rządowym stanęła 
ramię w ramię z kapitałem ży- 
dowskim i kapitałem niemieckim: 
tyle ognia ofiarnego miałożby bez 
reszty zgasnąć w urnach z popio- 
łami ? 


Narodowa Demokracja posunęła | „Imperial”. 


się do tak bezwględnej ekstazy 
w obronie labrykantów tytoniu, że, 
aby nie mszczuplić miljardów w 
kieszeni spekulantów, usunęła z 
szeregów stronnictwa posła Wła- 
dysława Grabskiego, wołając vivat 
Szereszewski, pereat Grabski! Ta- 
każ bezwzględność w przestrze- 
ganiu konsekwencji miałaby po- 
zostać bez nagrody ? 
Niel Nigdy! 


| 


| 


l 


| 


ksiądz dr. Monsi z ramienia „OD- | nia semestru szkolnego w instytu- 
servatore Romano”, redaktor Ani- | cje nauczycielskim założonym przez 
mucci z tryjesteńskiego „Piccolo” |TN.S.W. W uroczystości tej wzięli 
i dyrektor administracyjny agencji |też udział przedstawiciele rządu i 
Stefani'ego, Pelozzo.  Dzienika- | samorzadu. 

rzom towarzyszy również redaktor a 

Andreis z pochodzenia połak, czło- 
nek biura prasowego przy posel- 
stwie polskiem w Rzymie. Przyby- 
łych witał na dworcu w imieniu 
poselstwa polskiego dr. Parnos, 


P. Czapczyński, wizytator okrę- 
gu łódzkiego, a zarazem kierownik 
instytutu, złożył sprawozdanie z 
całorocznej pracy. Przemawiali pp.: 
dr. J. Jarosz kurator okręgu 
łódzkiego, dr. Kopciński, ławnik 


zowane zostało polskie mstawo- | wem więzieniu. 

dawstwo szkolne za czasów Polski | sammmmmmsmm sm 
niepodległej przez p. St. Tyńca z 
Torunia; za czasów niewoli przez 
p. J. Bojasińskiego z Warszawy; 
w Polsce odrodzonej, przez p. d-ra 
E. Łozińskiego z Warszawy, refe- 
rat p. Sokolnickiej, która nie przy- 
jechała, dotyczący linji wytycznych 
ustawodawstwa szkolnego w przy- 
szłości został także odczytany, 


W przerwie . uczestnicy zjazdu 
udali się na obiad do hotelu Sa- 


poczem goście udali się do hotelu 
„Imperial”. Wieczorem o godz. 19 
poseł polski hr. Lasocki wydał na 
cześć dziennikarzy obiad w hotelu 
O godz. 22-ej goście 
włoscy odjeżdżają do Warszawy. 


(Wad ma część dziennikarzy wit- 


skich, 


WIEDEN, 6 czerwca (Pat). 
O godz. 7-ej -wieczorem odbył się 
na cześć dziennikarzy włoskich, ja- 
dących do Polski obiad wydany 
przez hr. Lasockiego, pos. polskie- 


magistratu i K. Koszyk, prezes koła 
TNSW., okręgu łódzkiego — dzię- 
kując kierownictwu za owocną i 
pełną doniosłego znaczenia pracę. 
Treściwego i rzeczowego odczytu 
p. dr. Gorzyckiego z Warszawy o 
stosunku państwa polskiego do 
oświaty obecnie i w przyszłości, 
wysłuchano z wielkiem zaintereso- 
waniem. 

W imieniu słuchaczy instytutu 
przemawiali pp.: Macińska i Rad- 
wański, 

Wieczorem, w hotelu „Savoy“ 
odbyło się bardzo serdeczne ze- 


voy, gdzie wypełnili całą olbrzy- 
mią salę restauracji hotelowej. 
Obiad miał charakter zupełnie 
swobodny i koleżeński, poczem 
pośpieszono na dalsze obrady, 
trwające aż do g. 8 wiecz. 
Poobiedzie wypełniło spra- 
wozdanie z działalności tow. W 
dyskusji bardzo ożywionej i po- 


stąwiciele różnych okręgów. 
Wieczorem w teatrze miejskim 
odbyło się przedstawienie teatralne 
(Lato—Rittnera) poprzedzone mo- 
wą ławnika miasta Gackiego, po- 


l 


ważnie naogół zabierali głos przed-! 


branie koleżeńskie, na którem za- 
poznali się ze sobą przybyli z róż- 
nych stron na zjazd delegaci, 


go w Wiedniu. Wzięli w nim t- 
dział członkowie poselstwa pol- 
skiego, poseł włoski w Wiedniu, 


czem udano się znów do hotelu 
„Savoy* na bankiet, 
Do bankietu zasiadło 400 osób, 


Sojusz Narodowej Demokracji 
z lewjatanem kapitału niemiecko- 
żydowskiego powinien przejść do 
historji! Braterstwo broni ks. Lu- 
tosławskiego xz rab. Perlmutrem 
musi być przekazane potomnym ! 
Wspólny obóz przymierza, jedno- 
czącego wszystkie skarbu państwa 
polskiego pijawki, musi być, ku 
wiecznej rzeczy pamiątce, wyryty | 
na czo'e przywódców Narodowej 
Demokracji, która odtąd, dzięki 
zasługom w obronie prywatnej 
eksploatacji tytoniu położonym, nie 
będzie już nazywać się N. D. ale 


szef biura prasowego polskiego w 


scy, Pos. hr. Lasocki wyraził ra- 
dość, że może przywitać dzienni- 
karzy włoskich. Zobaczycie pano- 
wie w Polsce ślady zniszczenia i 
wojny, którą Polska toczyła dwa 
lata dłużej niż każde inne państwo, 
a także i ślady wysiłku odbudowy. 
Zobaczycie panowie ślady kultury 
włoskiej, zakute w kamień i dzieła 
sztuki. Włochy i Polska wiedzą 
co znaczy rozbiór ojczyzny. Jak 
niejeden polak walczył o zjedno- 
czenie Włoch, tak i włosi walcząc 
w szeregach ententy walczyli o 
swą i Polski wolność. W imię 
wspólnych tradycji wznoszę toast 


N. T.! na cześć zjednoczonych Włoch i 
A więc odtąd, — i na cały króla włoskiego w ręce godnego 
okres wyborczy, — niechaj nikt jego przedstawiciela. „Evvivaltalial” 
i | : ; Na przywitanie odpowiedział 
rpa ka Lutosławskiego, deputowany Vassalg, zaznaczając, 
skiego, Dubanowicza i Dmow-;jże dziennikarze włoscy jadąc do 


skiego nazwą N. D. nie ubliży:|Polski pragną ją poznać. Mówca 
nie jest to już bowiem „Narodowo-| pragnie, by dziennikarze polscy 
Demokratyczna”, ale „Narodowo-Ty- į an ara Ty, gdzie a ęcie. 
» pap ne im będzie serdeczne prz > 
toniowa" partja zbawienia ojczyzny. | W ręce przedstawiciela Polski zło- 
Pod tym znakiem  walczy:|żyj serdeczne życzenia dla Polski. 
niechajże pod tym samym znakiem |Po przyjęciu wywiązała się towa- 
zasłynie w historji. rzyska pogadanka. O godz. 10-ej 
wieczorem wyruszyli dziennikarze 


Lumir. w dalszą podróż. 


| noid nt ko Fa AE 


liaud natarjagzy: polęlich. 


KRAKÓW, 6 czerwca (Pat). — 
W drugim dniu zjadzu notarjuszy 
polskich t. jj w niedzielę odbyły 
się posiedzenia obu komisji, które 
wypełniły referaty orąz dyskusja 
nad. nimi. Odbyło się plenarne 
posiedzenie, Po referacie rejenta 
Wilczka w kwestji organizacji no- 
tarjatu, zjazd przyjął rezolucię, do- 
misji b wyboru tymczasowej ko- 
misji, która zajmie się organizacj: B= 
notarjatu na całą Polskę. s Delega. EILW ESE, 6 czerwca (Pat). Ra- 
cja ma się składać z 4 członków, |djo. Z Władywostoku donoszą o 
ze zrzeszenia notarjuszy i pisarzy |wyborze jenerała Dietricha na pre- 
hipotecznych z b. Królestwa Kon- | zydenta republiki Dalekiego 
gresowego. 8 delegatów z poznań- Wschod se 
skiego i 8 delegatów z Małopolski. | 779 aj 

Następnie przyjęto jednogłośnie 
rezolucję, dotyczącą kodyfikacji u- 
stawy notarjalnej i hipotecznej o- 
raz postępowania spadkowego w 
myś! referatu rejenta Kury, Braso- 
na i Rybiańskiego, Obrady zakoń- 
czono projektem, aby drugi zjazd 
odbył się w jesieni b, roku w ml 


Kongres przemysłu bawełnianego. 

EILWESE, 6 czerwca (Pat). Ra- 
djo. Od 14 do 16 czerwca b. m. 
będzie obradował w 2ztokholmie 
międzynarodowy kongres przemy 
słu bawełnianego. 


Prezydent ropadliki Dalak Jego 
Wttofu. 


w 
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Pa) 


sjędmia lodzi odoszonyń w taneli. 


Osobliwy wypadek kolejowy 
spowodował śmierć siedmiu osób 
w tunelu na linji Bourg — Bel 
legarde we Francji. 


szawię. W końcu na wniosek re- W tunelu tym stanął pociąg 
jenta Ciechowicza, uczestnicy zło- | towarowy, a po pewnym CzaSie 
żyli 100.000 mk, na budowę muze-| najechał nań pociąg osobowy; 


zderzenie to nie wywołało jednak 


um narodowego w Krakowie, 60.000 
żadnych poważniejszych szkód, 


na restaurację Wawelu i 20,000 na 


studentów uuniwęrsyiełu „Jagielioń- stwierdzono natomiast, że maszy* 
skiego, niści i konduktorzy zadusili się 
trującym dymem w tunelu, Sie- 

PWT" dmiu z nich zmarłe, ósmy jest 


beznadziejnie chory. 


Właściwy zjazd walny rozpoczął 


Medjolanie oraz dziennikarze wło-|się w niedzielę. 


Zanim przystąpiono do obrad 
wysłuchano uroczystego nabożeń- 
stwa w katedrze. Tu ks. prałat 
Bilski odprawił mszę, poczem bis- 
kup łódzki Tymieniecki wygłosił 

owę do przybyłych ze wszystkich 
stron Polski nauczycieli. 

O godz. 14 w południe w sali 
obrad rady miejskiej nastąpiła ce- 
remonja otwarcia zjazdu. Imieniem 
miasta Łodzi przemówił pierwszy 
prezydent Rżewski, wyrażając Ta- 
dość, że to właśnie miasto zostało 
wybrane na zjazd o ogólno-naro- 
dowem znaczeniu i życząc OWOC- 
nych obrad. 

Na przęwodniczącego zjazdu zo- 
stał wybrany p. Paweł Sosnkowski, 
na wiceprzewodniczących powołano 
przedstawicieli wszystkich zarzą- 
dów okręgowych towarzystwa. Se- 
kretarzowali pp. Śliwiński (Łódź), 
dr. Kuczyński (Lwów) i Koch (Kra- 
ków). 

Po licznych serdecznych prze- 


Warszawa. 


(Telef. z Warszawy.) 


Przyjazd dziennikarzy włos- 
kich, 


Dziennikarze włoscy przybywa- 
ją do Warszawy we środę o godz. 
5 pop. 


Uchwały bankowców. 


stanowiło za jedynego rzecznika 
interesów zawodowych u- 
ważać związek zawodowy pra- 
|cowników bankowych i poleciło 
l zarządowi związku domagać się od 
|związku banków w Polsce natych- 
| miastowych rokowań w sprawie 
wysuniętych postulatów. Jedno- 
cześnie przyrzeczono zarządowi 
związku bezwzględne zastosowanie 
się do jego zarządzeń, nie wyłą- 
czając bezrobocia. 


j swych 


Dodatek drożyźniany dla pra- 
cowników magistratu. 

w) Magistrat miasta Warszawy 
posiedzeniu wczorajszem po- 

przyznać 


na 
stanowił 
pracownikom mi 


robotnikom i 
ejskim nowy jedno- 


razowy dodatek w wysokości 12 
proc, wszystkich dotychczasowych 
poborów. 


| Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 
| ta rachunek bisżący w kieszeni. 


w) Wczoraj, we wtorek "odbyło 
się walne zgromadzenie bankow- 
ców warszawskich. Zebranie po- 


tak że dla wielu zabrakło miejsc. 
Wśród licznych mów i brzęku 
szkła upłynął czas aż do 2 po 
północy. 

Przemawiali prawie wszysc 
przedstawiciele okręgów T.N.$. 
W. Pito zdrowie Łodzi, Warszawy, 
Poznania, Lwowa itd. na toast na 
cześć województwa łódzkiego od- 
powiedział obecny wojewoda to- 
astem na cześć stanu naiczyciel- 
skiego. 

Drugi dzień zjazdu wypełniła 
dyskusja nad sprawozdaniem T. 
N S.W, i wolnymi wnioskami, 
których uchwalono około 60. Mię- 
dzy innemi zjazd uchwalił wznieść 
własny dom T. N. 5. W., a na wnio- 
sek posła Sołtyka, który złożył na 
ten cel 10 tys. mk, zebrano zna- 
czniejszą Sumę na projektowaną 
budowę. Do ważnych uchwał na- 
leży też powołanie komisji usta- 
wowej, której zadaniem będzie ü- 
trzymywać stały kontakt z komisją 
oświatową sejmu, dopomagając tej 
ostatniej w pracy. 


Potworny UR obłakanej. 


W jednej z osad górniczych w 
Westfalji mieszka w małym domku gór- 
nik Ruchowski wraz ze swą młodą żo- 
ną. Pobrali się oni przed kilku miesią- 
cami dopiero, a Ruchowski wszedł 
w ów związek małżeński wbrew woli 
swych rodziców i krewnych, którzy 
sprzeciwiali się jego ożenieniu, kobie- 
ta bowiem, którą wybral sobie na to- 
warzyszkę życia pochodziła z obciążo- 
nej dziedzicznie rodziny. 

Wielu członków tej rodziny musia- 
no zamknąć w sanatoriach nerwowych 
i domach dia obląkanych. Babka Ru- 
chowskiej w przystępie szaleństwa po- 
podcinała sobie żyły. 

Wszystkie te jednak szczególy nie 
przerażaly młodego a zakochanego gór- 
nika, a chociaż już w okresie narze- 
czeństwa zauważył niejednokrotnie, że 
ukochana jego wpada, to w stany me- 
lancholji, to znów dla odmiany w mie- 
normalne podniecenie i wesołość, nie 
brał jednak tej rzeczy zbyt tragicznie 
i mimo wszystk>.. ożenił Się. 

Przed paru dniami dwaj koledzy 
Ruchowskiego, idąc do kopalni, wstą* 
pili po drodze po swego druha, lecz ze 
zdumieniem zastali mały jego domek 
szczelnie zamknięty, a okiennice po- 
spuszczane, W mniemaniu, że Ruchow- 
ski zaspal, zaczęli pukać mocno do ie: 
do drzwi, nie otrzymali jednak żadnej 


| odpowiedzi, W międzyczasie nadeszli 


| inni górnicy i wszyscy uradzili społem, ; 


że „coś się musiało stać złego”, wobec 
| czego należy dtzwi otworzyć Siłą, Tak 
| też „zrobili. 

Z ciemnego wnętrza domu roziegio 
ji nieludzkie wycie, a 


się wówczas jakieś ; 
okiennice dórników 


na otwierających 
rz 
| wie zupelnie nago, z wielką 
wioną siekierą w ręce, 

Z trudem zdołali górnicy wyrwa: 
broń z dłoni szalonej skrępować ja, 
poczem weszli do pokoju sypiglnego, 
dzie eczom leh przedstawił Się okroj 
ny widok. Na lóżku zalanem luwią le- 
żal Rurchowski martwy; odcięta jego 


zakrpa 


V 
4 


| 
| 


ucita się nagle pani Ruchowska, pra- | 


Zamiast kwiatów na grób uko- 
chanej i zacnej Matyldy Zmigrodo= 
wej, Ofiarują na „Dom Sierot“, Pól- 
nocna „e 25, 

"mik, BG00.— 
Maurycowie Tanenbaum. 
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KE TRZA EDTA WRA R AACZEEKCĄ PRA 


mDAN y 
Ly | SG. ha 


dużym wyborze 
po cenach Inbryczą 


| Giiimy 
| GABARDINY po mk, 5500 — 
1) MUSZLINY wełniane drukowa" 
| ue po mk, 2.800.— 
| sprzedanie A, TETZLAFF i Sita h 


|| Łódź, Piotrkawska 100, tea. 341. | 
164--0 


Środa 7 czerwca 1829 r, 


, ° nieważ nie mogłem im odpowie- W R; 
Listy. dzieć, to nie mówili już nic wię- ODIICZU 


cej. Dopiero o godzinie ósmej! wadą t to 
Dnia 18 lutego 23-1etni parobek | _;, k z: | noy vgs po op 
5 |wieczorem mogłem odczytać Twój | 
Mich: w } S r chodzi łu bynaimniei 6 
Michał Renner dwoma strzałami, [iist ale z wielkim bólem i sie: ch ani tu by najmniej; o 
laige T: $ / gort s dow a 4 r a f i kwes czy ludzkość 
skierowanemi w serce, zamordow a| ez Kochasz mnie wciąż jesz- | S$ wąs tla m 
1a progu stajni, w której pracował, i : i zie” r zas ze: 
PA. PYSKU a, W a ©) prat zsa, (cze, o jakże ci to odpłacę, o, jak | ks 1 byłby no- 
J tetnig iey Ka 7 TeS- f tę r sk - z 
19 ietnią dziewkę, Katarz yn e PIE | szcześliwy jestem teraz, Jak Sz cze- | w y moo. est jednak, iż 
SBENNEI, POCZEM CJĘFKO SIG wa A byliśmy obydwoje, zamienia- | Obserwacje ygotowują 
kilkoma stryałami w nitce Oi- Sy, è; |nas na te miła ewentualność 
kilkoma strzafami w płuca. Oj iac słowa i pocałunki, żaden czło-| 725,13 fe miłą ewentualność, 2 
czym dziewczyny nie chcjał zezwo-|., WSE 1 gz | 1A51 DDA ie zalani zostaną 
- SE wyd z z - [wiek nie był nigdy tak szczęśliwy, | notosem. po lobnym do tego, iaki 
lié, aby ona, jako luteranka. wy-l:;_ 7 AAT “A PSPOPS Apra RR 
. 7 liak my, W poniedziałek i we wto-|zn grzechy naszych protoplastów 
szła zamąż za katolika. | o R NPJE a, A” ky 
TUE k frek nic nie widziałem na oczy z | czasów . Noeco 
4 BĘUZÓW ę prZYSIĘ „0 miasta | samego płaczu. Przez dwie noce | Prowadzone syste natycznić ba- 
Wiednia osądzali przed kilku dnia-|>;. mogłem zmrużyć oczów.. Ko. | Jania instytutów morskic ch wykazu- 
r 3E o 4-106. + |ją niezbicie, że powoli, lecz ciągle 
hana Kasiu, moje życie jest słod-| podnosi się poziom mórz. 
ie, ale Ty jesteś jeszcze o wiele] Na podstawie śladów, zachowa- 
łodsza! Kiedy ma stać się to, nych przez geologię, wiemy, że 
PW spie” zed ja ca Í ydy 
go sobie życzysz? W nie-, tei ii ela t j ak: ke > Das 
: : 1orskie miały ziom wyższy O 
zielę, nieprawda? Gdy czytałem |ąny OŚ muay poziom Wy szy í 


300 metrów w porówn izi- 
h. Zachodzi 


poadziz y 


'wój list, widziałem, że stoisz prze- | 
emną, a gdy wyciągnąłem 


siejszy 
po | gdzie 


$ 7 

iebie ramiona, zniknęłaś. O, jakj|które musiały w za rywać 

, hakera oyak b; zę Na. 

orzko i długo płakałem” WIEZA część kuli z ko Na 

i uka przypuszcza, że znalazły one 
ńatarzyr JF. |. WB STYJE UDEZAZPOS YE: 

s» ta aoha - do t Micha ailniście w dzisiejszych oceanach lo- 
„Kochany Michale, zlituj się na- dowatych, północnym i południo- 
iemną, proszę Cię jeszcze raz,|wym. Te ogrorty wód, dzięki ni- 
lituj się nademną! Bacz, aby iak- | Skiej wę zał. rzytnują się 

- S k A ea | saćri z : R JE; JEZ : 
iajprędzej spełniło się nasze ży-| SZSŚCIOWO w stanie stężałym, 


pom jest | lak w razie wzrostu temperatury 
` ; >) topnieją i powodują podniesienie 
mącona, zmącona aż do śmierci. |się ogólnego poziomu mórz o kil- 
tochany Michale, proszę Cię po | metrów. Jeśli więc na c 
uwolnił mnie ROR zanosi, — nadejdzie okres gwat- 
yszystkiej troski i bólu. Nie mogę | jtownego g goraca, to pens stopnie- 
mie olbrzymich mas lodowych, gro- 

jję doczekać niedzieli. Biada | , SA T 


zenie, bowiem moja 


o 


ysige razy 
i 


wszelkie fabryki amunicji, 
z samym Kruppem. 
Dopiero obliczą 


razem 


ich rozjaśśity | Z ma ma dzie, | 


R 
się, gdy przeczytali zbawczą wieść, arsa d 
4 leje z rze 6 
że Monac 'hjum ocaleje z potopu! Moedukacja. 
W takim razie wszystko dobrz a i 
jsię skończy, bo Monachjum jest] (Na zakończonym onegdaj zjeź- 


siedziba 
k 
ch Aia 


C nyc! l 
pot 


naj! dzie nauczycielstwa polskiego, ja- 
się odbył w naszem mieście, 
mówiono o koednkacji. Ca- 
szereg mówców występował 
wspólnemu nauczaniu 
twierdząc, że należy 
go zaniechać ze względów peda- 
gogicznych, higjenicznych i z punk- 
tu widzenia wychowania fizycznego 

A jednak zapominają przeciw- 
nicy wspólnego kształcenia płci o 
dobroczynnym wpływie, jaki wy- 
wiera kobieta na mężczyznę i-na- 


szych 
ch. 
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browarów w 
Pozostali przy | 
życ Wilhelma będą 
mogli ZASBÓKOJE swe pragnienie 
przy pomo ocy yginalnego „Voil- 
bieru patenbriu*, jakim się 
szczyci stolica Bawarji.. Tam też 
zapewne powstanie nowy Noe, któ- 
ry swój Vaterland ocali od zupeł- 
nej 


ki 


m Jmkowie 


wiele 
ły 
przeciwko 


Or 


obojga płci, 


$ | 
giad 


(weily rada podtzag 
na Fęgrzech. 


wyborów 


odwrót, mężczyzna na kobietę, 
Tvybory a : ; sni Tat 1 
Wybory ra W oprze ech ntas Właśnie nie gdzieindziej tylko 
premjer nr. einien w  SDPOSÓD er 3 EP 
ET ANR NE Toi PoSC0, | na ławie szkolnej wpływ ten naj- 
przy którym biedną wszelkie prak: il y. m, 
tyki rumuńskie czy meksykańskie. >, niejsze pozostawia ślady, I to 
Odebrano szeresowi wyborców | | nie wpływ nauczycielki na ucznia, 
prawo głosu, w 248 okręgów ` za- lub nauczyciela ra uczenicę, lecz 
provano yoro Renn jawne. ! wpływ rówieśnika "ħa rówieśnice 
ty i nie D Ogłcć wy VCI > zał: W r 7 
zr BI NG PRZE ZU ił się rówieśnicy na rówieśnika, Wpływ 
on systemu zakazywania zgroma- o w. > > 
dzeń, aresztowania kandydatów, StoPniowy, powolny, ale ciągły 
konfiskowania głosów prasy. trwały. 


Doszło do tego, że kandydacij Właśnie ława szkolna jest o- 
opozycji musieli ogłaszać Się W | wym wymarzonym pomostem, gdzie 
anonsach „gdyż za artykuły redak- | może się odbywać racjonalne wy- 

zawieszano pisma. Na naj-| 
mniejszą grupkę opozycjonistów | |równywanie przeciwieństw charak- 
puszczano huzarów. Z góry ode-jterów obojga płci. 
brano pecje inwalidzkie, koncesje Ale najwyższa / wartość, 


jaka 


1 H RP d 
"reg CE A “izi ziemi raptownym zalewem. traficzne, apomog! z jaski ap tyY|wy jywa z koedukacji, to owo har- 
dy wrócę do domu! Kochany Mi- Wówczas całe lądy znalazłyby wywrzeć pa presję na głosują- *|mondjne Ss ótżycie i FEE 
hale, kocham Cię tak silnie, jak |się nagle pod wodą. Zetknięcie cych. p ae 
ewo swe gałęzie, lubię Cię tak |Się mas wody z wysoką tempera- Unikatem w dziejach walk wy- | osobników odmiennej płci. Zabija 
z jak niebo swe gwiazdy. | | turą Sc o R Ri zaw borczych w Europie jest też na- | ONO w Si nieokiełznane- 
Gy : ; -` | nieszczęścia, obfite opady deszczo- stępujące zajście: go samca, a w kobiecie — uwodzi- 
dybym n g aż s yt z : 
cd p a „mogła wciąż bez, we, które wyładowałyby się w ol-| Kandydat partji liberalnej An- cjelskie instynkty, samicy. 
rzerwy o Tobie myśleć, musiała- |brzymich ulewach i ać, zzz; b Szabo, porucznik tezerwy, > 
ym już dawno zmarnieć, Nie- | chmur. nazwał na zgromadzeniu wybor-| Kto wie, czy przy szeroko roz- 
ziela ma być naszym ostatnim Prawdopodobnie wówczas wody |czem w Wasarosnameny ministra | winiętym systemie szkolnictwa koe- 


niem, Umieram chętnie i umarła- 


Nz dzisiaj lądów. 
ym chętnie jeszcze raz z Tobą. Ja 


tylko miejscowości najwyższe 


pokryłyby dwie trzecie istniejących | sprawiedliwości Tomcsaniego, 


Z całych Niemiec pozostałyby | resztowa ny i 
, jako; więzienia. 


ko- 
tego został a- 
odprowadzony do 


dukacyjnego nie usłałyby te nie- 
zliczone tragedje miłosne, to nad- 
mierne erotomafństwo, te nieporo- 


munistą, Wskutek 


ogg" nieliczne wyspy. Z miast t pozosta: | Tam o godz. 8-ej rano zaapli«|zumienia małżeńskie, wypływające 
ug. |łoby jedynie Monachjum, którejkowano mu pa polecenie miejsco-|z wieloletniego sztucznego odse 
TNE SEEI TERRESTE IERE IT 5 wówczas słałoby się miastem morź || da sędziego pierwsze 25 kijów; parowania mężczyzhy i kobiety, 
£ - y 5 i ASP, 
skiem. ò- -ej godzinie dostał znowu 25|z nieznania się wzajemnego i nie- 
ct x s» Patrjoci niemieccy ogromnie za- | uderzeń, a na drugi dzień rano rożumienia 
Zd$ ji NOWIC niepokoili się tymi ponurymi ho- | ostatnie 25, rę “ie r 
OES roskopami, pytając nie bez racji] Następnie odstawiono go do 55%, 


+ ow PZYPNE ZY, S 


Wstrętnet — krzyknęła Ma- 
rja, wzdrygnąwsz? z oburzenia. 
Tak wstrętne było dotych- 
czas całe moje życie... 
— Co pan uczyni? — zapytała 
Marja po chwili. 


który jeno 
jak bezgra- 


ie szalonego czynu, 

rzekonać Pana może, 

icznie Cię kocham, 
Jolan.” 

- Go zamierza pan uczynić?— 


Bowiem zapomnieć o Tobie i 
apytała Marja, odkładając z po- 


Francja, Angija i Ameryka razem į 


na co zdadzą się wszelkie zbroje- | grani 


wzięte, pogrąży w toni odmętów czas wypadki, że sono dosta- 


J 


c okręgu wyborczego i zapo- 


, nia potajemne i ujadania się złwiedziano, że jeżeli jeszcze raz|wali cięgi od swoich wyborców; 
PrENUM Td wrogą Ententą o każdą armatę, ośmieli się powrócić, otrzyma no-jjest to jednak pierwszy wypadek 
r BIG e |skoro wkrótce żywioł silniejszy, niżi wą porcję kijów... w historji parlamentaryzmu, że 


kandydat podległ karze cielesnej 
na zarządzenie władzy. 

TTC iga a a dasa D 
[biurku wskazać miejsce, na któ- 


Zdarzały się wprawdzie dotych- | 


- Tę, by zostać moim przy- 


jacielemi rem, wśród innych papierów, leżał 
Marja namyślała się prawie | zeszyt o którym mówię. 

kwadrans. Hrabia tymczasem sie — Zaczekaj! W sierpniu, mó- 

dział ze Spuszczoną głową przy | wia? Wówcząs byłem syndykiem 


binrku. masy upadłości firmy „K dein i Ska, 


totem ma stół liścik, który jej Ristory wzruszył ramionami. — Pisz pan—zakazała wreszcie. | wszystkie papiery Kleina znajdo- 
ręczył Ristory. — Nie mogę się na.nic zde- | podyktowała mu następujący | wały się przez kilka dni w moim 
Nie mam pojęcia. | cydować: Stoję na rozdrożu. Jeśli I list: gabinecie. Możliwe, że wśród nich 
Czy kocha ją pan jeszcze? poślę pięknej kobiecie kosz kwia- „Łaskawa Pani! Nie mam ni-|była również „Pietwsza jaskółka“ 
Nie wiem wogóle, czy ją tów i zaanonsuję moją wizytę, to|czego do wybaczenia. To, co panijo której mówisz. 
iedykołwiek kochałem. Ta kobie- mogę ręczyć, że przyjmie mnie z uczyniła, było jedynie wykonaniem — A więc ów Klein byłby 
a jest również piękna, jak zalotna, | uśmiechem i ze łzami w oczach... | zasłużonej kary. Zniąsłem winy: | autorem? 
przytem zupełnie nieobliczalna.|l rozpocznę swoje życie od tego | Kłamałem zawsze. mówiąc Pańi o Adwokat zaczął sie śmiać, 
est typem tego rodzaju, który | punktu, w którym je przerwałeńn tiłości* Klein był fabrykantem pa- 
yani nazwałaby kobietą, starych |A zresztą, mo że przeznaczono — = — — — —lmasoli i prawie zupełnie nie władał 
-zasów. Kompletne przeciwstawie- {żyć niby ż w bagnie.. Do tego miejsca doszedłem | węgierskim..... | 
ie pani osoby. Raczej podobna - MAZ porównaniami i zepsi ‘wczas na kanapie swego szkoł- — Odnajdę tego parasolnika 
o dziecka, do kwiatu, do piękne-|mi pan apetyt, A druga droga? o kolegi. Musi ałem przerwać, Kleina. 
o zwierzątka, niż do człowieka... | — Zastanowiłem się nadtem, gdyż drzwi gabinetu otworzyły się — To będzie. bardzo trudne. 
> A a - LASLANOWHE z nau 11 r b . =. p LE £ 
zy można takie stworzenie ko-|czy nie mógłbym rozpocząć no- |? wszedł gospodarz. O p. wiadomo, wyemigrował 
m . a || > $ í ga wł a ; 1d N ~ ; 
hać i wego życia... czystrzego, spokoj-|.__>; SWIETE się Wysp patem on ubiegłej jesieni do Ameryki 
Ale ona pana kocha? niejszego, bogatrzego w treść. Ale zagaił rozmowę, przeciągając się. | południowej. 
. + pye wj = le "D "a Hi a m 
Kocha mnie, jeśli tak na- | czuję w sobie za mało siły. Moje | — Jeśli nie masz nic przeciw-| za A więc NOPOWNCI, hrabia 
wać można pie erat ja ego-| sumienie oddawna już jest przy- 29. Kfs mi, lo poślę po MooR e ij Ristory i panna Marja wyemigro- 
iekawości adk hahi pojedziemy n stań parosta-{wali z nim razem.: 
ciekawości i upadku moral- | |tępione, moja siła woli osłabiona... | PO emy na przystań parosta- |wali z nim razen 
Jej zazdrość była Podnio. Kamerdyner wszedł po A i, ów. Po upływie dwóch lat miałem 
A a JC - id RZ” . z . F 
podrażnionym egoizmem. Podnio- | drugi zawiadamisiac że lokaj |. Odłożyłem zeszyt na biurko i| dziwną przygodę. Musiałem poje- 
z _ s a 12110 ta . 4 w > r4 
sła wówczas broń przeciwko mnie | „aj i mani nasalenia w orzad. |jMż tego dnia nie myślałem o|chać na dwa di do Klauzenburga 
A | wie możnej pani oczekuje w przed- Si nacas ar r SLE 
ilaiego jedynie, że odczytała list, | pok NA RZN „pierwszej jaskółce Niebawem | gdzie przytrafił Mi się jakiś | 
brzypać dkowo leż żący na stole, i; a jar Jedi gorszy 36 a mami: WYJ cę a po dro- | watny interes. Przybyłem na j 
3 ! m Ristory dźwienał się powoli | , : , „ry 
Ra eg SCIą. zaczerpnęła zefi podej rzenie. iż li usiadł "do biurka. Chava Ry tembardziej nielsce z oktopn; ym bólem zębów 
— Po raz pierwszy, a cóż pani|kocham jedną z jej dawnych Przy: | pióro w rękę, Gród sik dó >zmyślać - nad lo- |spuchniętą twarzą. Ząb męczył mu 
wie o tem? jaciółek.. Wszystko mogłaby mi|! Sł 86. R Ristory i pannyjbez przerwy przez dwadzii 
pe + +4), JĄ Aa 4 CH Irfi, która ze skr >wanemi ramio- |, Aaea 3 Gx o lac] E ANAG 
Wiem tylko tyle, że list ten j wybaczyć, prócz tego: i przystawi: | nami stała Ae ry z E | Marj [ następnej zimy dziny, wreszcie M 
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u nóg Twych bikari o przebacze-ijest prai wiadoma, j barki? 


— Mógłbym ci ieszcze na twem ,roztargnieniu czytać, 


(d. c, u.) 


„ILOS POLSKI” 
Łódź 
7<czerwca 1922 r. 


Rynek pieniężny a pożyczki 
państwowe na zachodzie, 


Nadeszły dobre czasy dla po- 
życzek państwowych na zachodzie. 
Zupełne rozprzężenie gospodarki 
światowej hKamuje przypływ nowych 
kapitałów do przedsiębiorstw pro- 
dukcyjnych, lub też odstrasza te 
kapitały, gdyż poprzednio umie- 
szczone słabo się procentują. 

Ponieważ jednak wielkie. ilości 
kapitałów są zewsząd zaoliarowa- 
ne, i banki nie wiedzą co czynić 
z tym ich nadmiernym napływem, 
przeto korzysta z tej sytuacji wiecz- 
nie spragnione pieniędzy państwo 


i ściąga do swoich kas miljard zaj. 


miljardem. 

Nic lepiej nie jest w stanie 
charakteryzować obecnych nie- 
normalnych stosunków, w których 


żyje dzisiaj większość krajów za-. 


chodnich, jak ta tragiczna sprzecz- 
ność, Mianowicie, podczas gdy 
przedsiębiorstwa produkcyjne cier- 
pią z powodu braku zaufania i 
braku wielkich kapiłałów, któreby 
pozwoliły rozszerzyć ich działal- 
ność, — w tym samym czasie na 
rynku leżą bezużytecznie szalone 
ilości kapitałów, które z łatwością 
dają się ściągnąć do kas rządo- 
wych. — Miljardowe sumy, które 
dawniej państwo mogło uzyskać 
jedynie przy użyciu większego wy- 
siłku i po złożeniu szeregu ofiar 
ze swej strony, obecnie same się 
garną do państwa. 

Szczególnie wyrażnie zjawisko 
fo możemy obserwować w Stanach 
Zjednoczonych, w Wielkiej Bryta- 
nii, Holandji i wielu innych kra- 
jach. Ograniczymy się tu do på- 
ru przykładów, 


1920 


Na angielskim rynku pieniężnym 
w pierwszym kwartale 1922 roku 
ińwesłowano 286,207,100 funtów 
szterlingów nowych kapitałów, pod- 
czas gdy w tyrm samym kwartale 
poprzedniego roku tylko 63,382,100 
funtów szterlingów. 

Również w pierwszym kwarta- 
le 1920 roku inwestowano tylko 
135,094,500 funtów szterlingów. 
Z zestawienia tego wynika, że 
pierwszy kwartał bieżącego roku 
znacznie wyprzędził dwuch swoich 
poprzedników z roku 1920 i 1921. 
Ale w jaki sposób zostały roz- 
dzielone te sumy? 

Możnaby było przypuszczać, 
że rosnący przypływ kapilałów, ja- 
ki daje się zaobserwować w pierw- 
szym kwartale bieżącego roku, 
jest spowodowany  rozluźnieniem 
się dusżącego chwytu, który w 
postaci przesilenia gospodarczego 
trzyma za gardło Anglję. Jest to 
przypuszczenie zupełnie błędne. — 
Prawdziwy obraz stosunków tam- 
tejszych przedstawi się nam jasno 
dopiero wtedy, gdy przyjrzymy się 
poszczególnym cyirom. Przekona- 
my się wówczas, że lwia część 
owych 286,207,100 funtów szterl. 
inwestowanych w pierwszym kwar- 


talnie b. r. kapitałów została uloko»-, 


wana w pożyczkach państwowych. 
Samo państwo angielskie otrzyma- 
ło z tego 211,893,100 funtów szt. 
czyli więcej niż dwie trzecie, Gdy 
dodamy do tego brytyjskie pożycz- 
ki zagraniczne oraz pożyczki ko- 
munalne angielskie, kolonialne i 
zagraniczne, otrzymamy następu- 
cy obraz; 


1921 1922 


Funty szterliugi 


Angielskie pożyczki państwowe 7,460,000 14,991,500 211,893,100 
Brytyjskie pożyczki kolonjalne 5,470,000 7,399,600 . 16,490,000 
Pożyczki państwowe zagraniczne — 1,930,000 3,574,600 
Brytyjskie pożyczki miejskie 4,750,000 9,431,200 5,555,300 
Pożyczki miejskie kolonji bryt. — 500,000 960,000 
Pożyczki zagraniczne miejskie — — 2,340,000 


Własne i obce pożyczki pań- 
stwowe i miejskie ogółem 


Ogólna ilość kapitałów inwe- 
stowanych ° 


Gdy zwrócimy wzrok na Ho- 
landję, to zauważymy, że: wielka 
7 proc. pożyczka „państwowa ho- 
tenderska nietylko została całko- 
wicie pokryta, ale że zapisy prze- 
wyższyły znacznie sumę emisji. 
Pewna amerykańska grupa kapi- 
lalistów podpisała tę pożyczkę na 
sumę 75 miljonów guldenów. Ho- 
lenderska pożyczka cieszy się w 
Stanach Zjednoczonych wielkim po- 
wodzeniem, gdyż przemysł ame- 
rykański, jak również rolnictwo, 
koleje i żegluga zostały głęboko 
dotknięte trwającym obecnie kry- 
zysem. Znana jest powszechnie 
olbrzymia ilość bezrobotnych w 
Słanach Zjednoczonych. Coraz 
częściej zdarzają się wypadki, że 
producónci rolni pałą swoje zbio- 
ry, a hodowcy bydła sprzedają 
tluszcz fabrykom mydła, gdyż zbyt 
do zrujnowanych krajów Europ 
środkowej znacznie się zmniejszył. 

Komu więc przy tym rozpaczli- 
wym stanie rzeczy będzie się chcia- 
to zakładać nowe przedsiębiorstwo 
i wkładać w nie kapitały? 

Nadmierna podaż kapitałów w 
Stanach Zjednoczonych, a raczej 
brak im zapotrzebowania dia pro- 
dukcyjnych celów gospodarczych 
doprowadziło do tego, że następ- 
ra pożyczka holendersko-indyjska 
w wysokości 40 miljonów dolarów 
ostata) również szybko pokryta na 
rynku mowojorskim na warunkach 
nader korzystnych dla, państwa 
emilującego, 

A więc podczas gdy dla poży- 
czek państwowych objawia się na 
Zachodzie, szczególnie w Ametyce 
wielkie zainteresowanie, — papie- 
ry giełdowe przedsiębiorstw pro- 
dukcyjnych pozostają w  zanied- 
baniu. i 

Nięsłychanie silna depresja t- 
jawpiła się w interesach giełdo- 
wych, która w poszczególnych wy- 
oadkacy wywołała bankructwa wiel- 


17,680.000 34,252,300 241,313,000 


. 135,094,500 61,299,800 286,207,100 


kich przedsiębiorstw np. pewnych 
holenderskich i indyjskich towa- 
rzystw akcyjnych. l 

Trudno doprawdy dzisiaj prze- 
widzieć w jakim kierunku podąży 
świat o ile podobne stosunki będą 
trwały nadal. Wytworzyła się sy- 
tuacja tego rodzaju, że państwo 
(mówimy oczywiście a: państwach 
zachodnich) może w obecnym mo- 
mencie otrzymać na rynku dowol- 
nie wielką sumę pieniędzy, jaka- 
kolwiek mu jest potrzebna, gdy 
tymczasem przedsiębiorstwa pro- 
dukcyjne w niektórych krajach nie 
tylko nię otrzymują nowych kapi- 
tałów, ale tracą stare. 

Sanacja gotpodarki społecznej 
poszczególnych krajów, jak Tów- 
nież i gospodarki światowej, może 
nastąpić tylko wówczas, gdy usta- 
nie nieprodukcyjne zapotrzebowa- 
nie kapitałów ze strony rządów i 
usłanie podaż tych kapitałów do 
kas rządowych, a natomiast kapi- 
tały te zaczną napływać do przed- 
siębiorstw produkcyjnych i zaopa- 
trzą je w nowe środki. 

Dr. E. Schul, 


Lycię gospodarcze Rosi, 


Oficjalne kursy banku 
państwa, 
W dniu 29 maja bank państwa 
(w bank, z roku 1922) za 
1 f. szłerlińgów . rb. 10,600,000 


1 dolar amer. . . . 2,400,000 
1 dolar kanadyjski , 2,340,000 
1 frank francuski , 210,000 
1 frank franuski w złocie 450,000 
1 kor. szwecka s ., . 10,000 
100 mk. niemickich. . 830,000 


100 mk. polskich , 
100 mk. estońskich , 
100 rb. łotewskich „ . 550,000 
1 dziesięciorublówka złota 1,250,000 
1 zołot. wata 4.800.000 


1 zołot platyny . 


1 zołot. srebra . i ; 130,000 
1 rb. srebrny . . +  540,000 
1 rb. w bilonie . . . 200,000 


Ceny artykułów farmaceu- 
' tycznych. 

aspiryny. . . rb. 22,000,000 

eteru wa 6,000,000 

kwasu węglowego 


80 procent... 2,400,000 
Kilo karbolu 80 proc. 750,000 
Kito chłoroformu . 23,000,000 
Kilo formaliny r 2,200,000 
Kilo gliceryny . . 6,250 000 
Kilo. naftaliny, „ . 2,400,000 
Ki ntr. salic. 4 9,000.000 

dwuw. sody 1,200,000 
Pud mydła szarego. 25,000,000 


Kilo kreoliny . . . 2,200,000 


Papier z trzciny. 


Brak papieru, jak wiadomo, zna 
swoje źródło w braku surowców. 
Od dłuższego czasu przemysł pa- 
pierowy cierpi na przeróżne braki 
i w związku: z tem ceny papieru 
idą z zawrotną szybkością w górę. 

Oto ostatniemi czasy w Niem- 
czech uczyniono ciekawe próby 
otrzymania papieru i kartonu z 
trzciny, 

ape przemysłowe we Fry- 
burgu podjęły się wszystkich prac 
i prób w tym kierunku i okazało 
się, że rezultat przeszedł wszystkie 
oczekiwania. 

Przy pomocy sposobów, czy 
metody, która jest dotychczas ta- 
jemnicą, udało się otrzymać z trzci- 
ny czystą cellilozę Próby były 
kosztowne i trwało kilka miesięcy, 
ale rezultat w zupełności wynagTo- 
dził zabiegi eksperymentatorów. 

Trzcina nadaje się w zupełno- 
ści do fabrykacji papieru wszelkich 
gatunków. 

Nie chodzi tu jedynie o „prze- 
mysłową” stronę tej kwestji, ma 
ona także pewne znaczenie dla go- 
spodarczego życia narodu. 

Pierwszy zarzut, z którym się 
papier trzcinowy spotkał, polegał 
na tem, że zaczęto wątpić, czy 
Niemcy posiadają dostateczną ilość 
trzciny, by rozpocząć tabrykację 
papieru na większą skalę i by za- 
pobiec w ten sposób biedom i cią- 
głym zwyżkom cen. 

Otóż, podług danych statysty- 
cznych i po dokładnych pomiarach, 
okazało się, że w Niemczech mo- 
żna otrzymać miljon tonna suchej 
trzciny. Nie ulega kwestji, że można- 
by otrzymać jeszcze większe ilości, 
ałe przemysł niemiecki na razie 
nie byłby w stanie spotrzecować 
ich. 

Trzcina rośnie bez wszelkiej u- 
prawy nawozu i kosztów. Przy 
zbiorze na jesieni i w zimie ogrom- 
ne rzesze bezrobotnych znalazłyby 
pracę. 

Przemiana trzciny na papier i 
papę odbywa się przy pomocy spe- 
cjalnych maszyn i najnowszych 
metod. 

Uczynione także zostały próby 
bielenia tkanki trzcinowej, i w re- 
zuitacie otrzymano białą tkankę, 
która nadaje się do tabrykacji bia- 
łego papieru. 

Zakłady przemysłowe we Fry- 
burgu ograniczyły się tylka do 
prób nad otrzymaniem papieru, ale 
nie ulega kwestji, że z trzciny mo- 
żna otrzymać także papę i zapew- 
ne wiele innych rzeczy, należących 
do tej samej dziedziny. 

Nalęży zaznaczyć, że tego TO- 
dzaju próby nie są nowością w 
Niemczech. Już przed 170 laty 
majster drukarski w Regensburgu 
Schäffer wyrabiał papier z trzciny. 
Operował on jedynie tłokiem, któ- 


Eugenjusz Matala fabryka środków leczn 
70-89, _ = 3 o 


Z e 


Maczka odżywcza „PHARMA“ 


— — mauilepszym 
Wszędzie do nabycia! 


GAZETA HANDLOW 4 


19,470,000 |ry miażdżył tkankę trzcinową. ©- 


becna metoda nie ogranicza się 
do mechanicznych sposobów; trzci- 
na poddana zostaje działaniu naj- 
doskonalszych preparatów, jakie 
nowoczesna chemja dać może. 

Okazuje się przytem, że pomi- 
mo wysokich cen chemikalji, nie- 
zbędnych przy fabrykacji, papieru 
z trzciny, jest tańszy niż papier 
z drzewa, lub odpadków. 

Gdy większa ilość tego papie- 
ru rzucona zostanie na rynek, be- 
dzie to miało niezawodnie duży 
wpływ na ceny papieru. E. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
W dniu wczorajszym na zebraniu 


diełdowem w Warszawie tendencja dla 
walut, dewiz i papierów ospała. Tran- 


zakcji dokonano niewiele po kursach 
niezmienionych. 


Gotówka. 


Dolary Stan. Zjedn. 3945 —3070—3055 
Franki fr. 562. 


Czeki i wpłaty. 
Belgja 555,75—355.25 
Berlin 14.42 
Gdańsk 14.22. 
Londyn 17650—17800, 
Nowy jork 3940—3960. 
Drobne dolary 5920 
Paryż 564.75—565 
Praga 77.50 
Szwaicarja 752.50 
Wiedeń 35. 
Włochy 208. 
Listy zastawne. 
Miijonówka 1450—1500. 
4 pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 260—258. 
4 i pól proc. listy zast. ziemsk. za 
100 marek 62.50 
5 proc. oblig. m. Warszawy 232 


Akcje. i 


Bank Dyskontowy 5700. 

* Bank Handl. w Warsz 5850—647/5 
Bank Kred. Warsz. 5400 
Bank Zachodni 2550—2800, 
Bank Zj, ziem. pol. 1480 
Cukier 52850. 

Firley 875—900. 

Węgiel 50400, 

Lilpop 5800. 

Ostrowiec 7500-7600. 
Rudzki 2550. 
Starachowice 5550. 
Pocisk 750. ł 


Cedula giełdy pieniężaej w Łodzi. 


Łódź, 6 czerwca. 

Dolary St. Zjednoczonych (got) — 
w płaceniu 5940, w żądaniu 3075. 

Dolary St. Zjedn. (czeki) w płace- 
miu 5940, w żądaniu 5980. 

Franki belg, (czeki) — w płac. 354, 
w żądaniu 357.—. 


Franki franc. (got). — w plac. 362, | $ RA 


w żądaniu 364. 
Franki trane. (ozeki) — w płac. 381, 
w żądaniu 565. 


własny obszerny 


dila młodzieży i dzie 


jszym rynkiem, 
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Funty angielskie (dot.) — w płace- 
niu 17700, w żądaniu 17900. 

Funty angielskie (czekij— w place- 
niu 17.660, w żądaniu 17.900, 

Kor, austr. (czeki) — w płac. 0.52,50, 
w żądaniu 0.33.50, 

Kor. czeskie (czeki) =—.w płac. 76, 
w żądaniu 80. 

Marki niemieckie (dot) — w pla- 
cenin 14.40, w żądanin 14.50 

Marki niemieckie (czeki) — w pła» 
ceniu 14.10, w żądaniu 14.40. 

5 proc. listy zastawne m. Lodzi == 
w płac. —, w żąd. 195 


Š 


4 i pół proc. listy 
w płac. —, w żądaniu 185. 

8 proc. obligacje m. Łodzi— w pila- 
ceniu —, w żądaniu 86. 

Miljonówka—w żąd, 1460, w pl. 1500, 


1 tzarnej giełdy warszawskiej, 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie nie» 
urzędowej notowania były następujące: 
Dolary. 5970. 

Marki niem, 14.25, 
Franki fran. 558, 
Punty 18000, 

Ruble złote 200000. 
Ruble srebrne 1200. 
Bilon srebrny 585. 


Czarna miekia w toti. 


Wczorajsze notowania na nietrzę* 
dowej giełdzie w m. Łodzi zdradzały 
tendencję słabą, głównie dla marki nle- 
mieckiej, s zato nieco mocniejsza—dln 
walut zachodnich, Obroty były skąpe. 

Kursy kształtowały się następujące 

Dolary 3860. 

Funty 17700, 

Franki franc. 565, 564,25. 

Franki belg. 355. 

Franki szwajc. 780. 

Mk. niem. 14.60—! 4.40. 

Kor. austr. 0.40. 

Korony czeskie 78, 

Liry 205. 

Leje rum. 25. 

Miijonówki 1550. 

Wiedeń czeki 0,36. 

Berlin czeki 14.50, 14,40. 


L gieldy odańsiej. 


GDANSK, 6 czerwca (Tel. własny 
„GŁ Polsk.”). Przy zamknięciu gieldy 
gdańskiej notowano: 

Marka polska 7.12 i pól—7.15. 

Dolary 281—262. 

Funty 1272—1275. 

Franki 25.80—26— 

Guldeny holend. 110.—110,50. 


. LI DEA . 
Zemknięcie giełdy. herfinskisj. 
BERLIN, 6 czerwca. (Twi. „G PP”) 
Marki polskie 7.10—7.15. 
Dolary 255—284. 
Funty 1272—1277. 
Franki franc. 25.60—26.00. 
Guldeny holend, 110.—110.50. 
-p 


Pianistka 


poszukuje posady w kl- 
nie lùb sali tanecznej. 
Płorwszeństwo mają ki- 
na. Oferty sub „Piani- 
atka" do Giosu., 7—1 
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Ważne dla fabrykantów! 


Dwóch młodych i rzntkich kupców z 
szą praktyką, obeznanych x tute 
kiijentelą na miajscu 1 na prowincji, 
lokal z biurem w centrum miasta, zZ kompletnem 
urządzen em nadajacóm się na sprzedaż towarów włókniatych, z ka- 
pitałem do 10: miljonów mk |Podróżujących wysyła się regularnie 
na prowincję): poszukuje zastęp5twA pierwszorzędnej firmy. 
Referencje pierwszorzędnych firm na miejscu na żądanie. 
Oferty pod „„Zmatępstwo'' 
Uwzględnia się tyiko poważne oferty 


ŚWIDER - UZDROWISKO 


oi D-ra Rotiewiego. 


branży włóknietej z dłuż 
z stałą pierwsza 
posiadających w Poznaniu 


w Adm. „Głosu Polskiego“, a 
7953-5 


Lekarz na 


miejscu. Wiadomość w Warszawie, tel. 190-49 od godziny PRA 


od 2—4 pp. Na miejscu willa własna. 


est jako preparat natursiny lekko 
strawny, o znacznej sile odżywczej 
środkiem do wykarm enia niemowiąt. — — 
Baczyć na markę ochronną obok uwidocznioną, 


Wedle orzeczeń lekarskich, najlepszym środkiem przeciw reumatyzmowi stawów, 
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